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Magazyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B. Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szewska L. 2.
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste­
mów, prtyborów myśliwskich, sportowych, 
oi ai w łaiią praoownię I warsztaty reperaoyjne.

W przeddzień decyzyi 
sejmowej.

II.
Reforma ordynacyi wyborcze] sejmowej 

była nieunikniona, przedewszystkiem dlate­
go, aby doprowadzić do jakiejś równowagi 
pomiędzy Sejmem a parlamentem, który o- 
party na pcćwsiechnem i równem glosowa­
niu zyskiwał przez to coraz szerszo podsta­
wy z uszczerbkiem autonomii krajowej. Na­
leżało zatem zdążać do znacznego rozsze­
rzenia praw wyborczych i do nadania crdy- 
nacyi kształtów bardziej nowożytnych. Naj­
prostsze m rozwiązaniem kwestyi byłoby o- 
esywiście zaprowadzenie dla Sejmów 'takie­
go samego prawa wyborczego, jakie posia­
da już parlament. Zgóry jednak można by­
ło przewidzieć, że taka radykalna reforma 
nie znajdzie większości w Sejmie, ani uzna­
nia rządu centralnego. Chodziło więc Już tyl­
ko o to, aby usunąć najbardziej rażące prze­
żytki, jak  podwójue wybory w gminach 
wiejskich i jaw ne głosowanie w miastach. 
Projekt uchwalony przez komisyą stwarza 
oprócz tego kuryę powszechną z 12 manda­
tami, -z których 4 są przeznaczone dla Ru­
sinów.

Z pozostałych ośmiu nie wiele dostanie 
zlą w rąco stronnictw naródosych, gdy* we 
wschodniej Galicyi przeważają w kuryi po­
wszechnej żydzi, w zachodnie] socyaliśei 
Można zatem zgóry przewidzieć, że to roz­
szerzenie prawa wyborczego nie przyniesie 
Polakom żadnej korzyści.

Inne Jeszcze niebezpieczeństwo zagraża 
Polakom w kuryi miejskiej.

Oto wszystkie mandaty w miastach wscho­
dniej Galicyi (z wyjątkiem Lwowa) dostać 
się mogą w ręce żydów. Blok cb;ecf.ł bo 
wiem żydom, że w d w u m an  d a t  o w y ch 
o k r ę g a ć h  m i e j s k i c h  (Tarnów, Prze­
myśl, Drohobycz, Tarnopol, Kołomyja) o b u  
p o s ł ó w  b ę d z i e  w y b i e r a ć  w i ę k s z o ś ć  
chociaż ustalony już kompromis stronnictw 
polskich postanawiał w okręgach tych wy­
bory proporcyonalne właśnie dla tego, by 
nie oddawać na łaskę i niełaskę żydów w 
ty c h . miastach polskiego mieszczaństwa. Po 
wydzieleniu bowiem Rusinów z miast w o- 
sobną ruską kuryę w miastach wschodnio- 
galicyjskich ż y d z i  m a j ą  a b s o l u t n ą  wię­
k s z o ś ć .
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K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Powstał I chodzić zaczął po gabinecie, za 
trsymując się czasem przed kominkiem dla 
poprawieni* ognia. B y ł J u *  uM csźe  we- 

weUzy.
— Rad ci jestem — powtórzył. — Ale z 

drugiej strony dziwne mi, że tak negliżujesz 
młodą żonę, a i żona dziwić się temu musi 
jb ezeze  b a rd z ie j.

— A właśnie — zaczął Tadeusz, zbiera­
jąc się na odwagę. — Przyszedłem tu w jej 
imieniu wypowiedzieć wdzięczność za opiekę, 
jakiej doznała w czasie wojny, a zarazem 
obciąłbym... — plątał się, szukając słów — 
siwiałbym wiedzieć. Jedno słowo waszej knlą- 
żęcej mości przywróci mi spokój.

— Mów śmiało — odrzekł książę.
— Chciałbym wiedzieć, czy tylko litość 

n*d dolą opuszczonej zniewoliła waszą ksią 
żęcą mość do zajęcia się losem Pauli 1 zmar­
łej smmbelanowej. Opieka nad niemi waszej 
książęcej mości nie uszła uwagi tutejszego 
świata, słyszałem dziś uwagi...

— Dosyć — przerwał mu książę, uśmie­
chając się* pogardliwie — domyślam się. Dziś 
nawet nie znaleźli lepszego tematu dla swych 
konwersacyj, dziś nawet, jeśli raczyli zajmo­
wać się moją osobą ?...

Urwał, nie kończąc zaczęta] myśli.
— Co się tyczy twojej żony — mówił 

(tale] — masz prawo wiedzieć i niema w tern

W ten sposób polska ludność Drohoby 
cza, Tarnopola i t. d. zostanie pozbawioną 
przedstawicielstwa.

Mandaty z tych miast destaną się praw­
dopodobnie w ręce syonistów, którzy tak  u- 
mieli pozyskać masy żydowskie. Polski za­
tem stan posiadania będzie znowu zmniej­
szony o 6 do 10 mandatów, nie mówiąc już
0 tern, że żydzi żapomocą znanych kombi- 
nacyj i kompromisów i w zachodniej Gall- 
cyi potrafią zdobyć parę okręgów.

Kurya wielkiej posiadłości pozostać ma 
w dawnej sile, ale nawet w tera kole wy- 
horczem, które z&wsze było ostoją i twiar- 
dzą polskości, nie wszystkie mandaty są zu­
pełnie zabezpieczone. Bo z jednej strony par­
celacja corocznie tak zmniejsza liczbę wy­
borców z wielkiej własności, że wkońcu i ta 
kurya straci racyę bytu, a powtói e tyle ma­
jątków polskich Już przeszło i jeszcze przej­
dzie w rgee żydowskie, że w niektórych o- 
kręgach żydzi niebawem uzyskają większość. 
Już przed ostatnimi wyborami żydzi zażądali 
dla siebie dwóch mandatów, b  kuryi więk­
szej własności, a chociaż Jeszcze tego postu­
latu nie zdołali przeprzeć, niema wątpliwo­
ści, żo ze z wyk/ą wytrwałością i zuchwal­
stwem dopóty będą powtarzać swoje żąda­
nie, dopóki go nie zrealizują.

Z powyższych rozważań łatwo się prze­
konać, że system kuryalny bynajmniej nie 
zabezpiecza polskiego stanu posiadania, ale 
doprowadzić może do tego, że Sejm galioyj- 
ski będzie już nietyJko polsko ruskim, ale 
polsko-rusko-żydowsklm, czyli utraci całko­
wicie swój obecny charakter.

Większość pozostanie wprawdzie polską, 
ale nie będzie ani tak  znaczną, ani tak spoi­
stą jak  dotychczas.

Je} układ zależeć będzie głównie od te ­
go, cay w sercach i umysłach naszych wło­
ścian zwycięży nareszcie instynkt narodowy
1 czy wieś polska otrząśnie się z pod zgu­
bnego wpływu demagogicznych agitatorów  i 
pokątnych polityków. Zawsze jednak pozo­
stanie obawa, że Jeżeli obecna polska wię­
kszość nie umiała stłumić ruskTeJ cbatruk- 
cyi i ostatecznie wobec niej skapitulowała, 
w pr-sysEłym Sejmie Ruslni nierównie łatwiej 
potrafią narzucić swoją wolę i zdołają w ka­
żdej chwili zatamować cały bieg obrad, gdy 
to będzie dogadzać ich interesom.

Nie podobna JeBzcze dziś rozstrzygnąć 
kwestyi, czy istotnie było niemożliwem prze­
prowadzić reformę korzystniejszą dlaPolaków, 
to jednak jest pewne, że w obecnej swej 
formie kryje ona wiele narodowych niebez­
pieczeństw, którym nie łatwo będzie zapo- 
bieds.

Wybór III. wiceprezydenta 
miasta we Lwowie.

Piszą nam ze Lwowa:
Lwowska Rada miasta, wybierając 11 bra. 

prezydenta i dwóch wiceprezydentów, odro­
czyła wybór trzeciego wiceprezydenta do d. 
27 marca. Odroczenie to motywowano tom, 
że w czasie tak  krótkim  nie można się było 
porozumieć co do osoby kandydata.

Nie chcę wchodzić w meritum rzeczy, ani 
rozstrzygać, czy można było zdecydować się

v

na osobę  ̂ kandydata, esy nie. To pewne, że 
kandydaci byli znani już wówczas i ‘że zde­
cydowanie się na kandydata przed 27 marca 
nie będzie łatwiejsze, Jak przed 11.

Między innymi wystąpił też z kandydatu­
rą do tej wieeprezydentury klub katolicko- 
narodowy, liczący w Radzie 6 członków. — 
Klub ten na poufnem zebraniu Rady w dołu 
10 bm. złożył nawet deklarację, że nie wi­
dzi powodu odkładania'“wyboru III. wlcepre 
zydenta, że należałoby raczej odłożyć, jeśli 
już odkładać się mus?, wybór wszystkich 
trzech wiceprezydentów, te  klub katolicko- 
narodowy ma w obeensra ugrupowaniu stron­
nictw Błusscą p retensję  do III. wiceprezy- 
dentury i że dla zaznaczenia, iż nie solida­
ryzuje się z postępowaniem większości k lu­
bów, w dniu 41 bm. przy wyborze I. i IL 
wiceprezydenta odda kartk i białe. Konse­
kwentnie należałoby to samo zaatosować i 
do wyboru samego prezydenta; zważywszy 
jednak, że p. Neumann, kandydat klubu mie­
szczańskiego do godności prezydenta miasta, 
był przedmiotem specyalcych napaści ze stro­
ny opozycji i że był oa głową widomą blo­
ku narodowego, k ióry zwyciężył na calaj li­
nii, klub katolicko narodowy będzie na nie­
go glosował.

Zgodnie z tern oświadczeniem głosował 
też klub katolicko-narodowy w dniu 11 mar­
ca razem z innymi na prezydenta i p. Neu­
mana został w ten sposób wybrany jedno­
myślnie, fakt dotąd jedyny w dziejach auto­
nomicznych rządów miasta, przy głosowa­
niach zaś następnych o d d a ł  k a r t k i  pu-  
s t  e.

Wywołało to z wielu stron złośliwe uwa­
gi. Zachowanie się klubu przypisano ambicyi 
jedaostkl, aspirującej fzekomo do trzeciej 
wiceprezydentury. Nawft katolicka „Gazeta 
Narodowa" nie umiała nic innego powie­
dzieć, jak tylko wyrazić zdziwienie, że „ma­
leńki klubik* ma tak  duże ambicje i aspi­
racje.

Czj jednak uwagi złośliwe, a nawet żar­
ty  były na miejscu? Odpowiedź będzie ła­
twa, jeśli się ewnży sytńacyę, jaką stworzy­
ły ostatnie wybory i  zwycięstwo bloku n a­
rodowego.

Jest faktem, że w nowej Radzie utwo­
rzyły się formalnie cztery kluby i że do tej 
czwórki należy też klub katolicko-narodowy. 
Prezes tego klubu, Dr Przygodzki, brał czyn­
ny udział z p. Riedlem, Drem Głąbi ńskim i 
Drem Dwernickim, prezesami innych trzech 
klubów, w konferencjach poprzedzających 
wybór prezydenta. Żydzi — Jest ich 18 — 
klubu osobnego dotąd nie utworzyli, ludow­
cy niezawiśli — jest ich trzech — jako klub, 
nie dają znaku życia. Oposycyi w nowej Ra­
dzie właściwie nie na, ponieważ blok prze­
prowadził wszystkich swoich stu kandyda­
tów.

Mógł więc podnieść klub katolicko-naro­
dowy zasadę, że skoro niema obecnie więk­
szości i mniejszości, ale tylko skonfedero- 
waae stronnictwa narodowo, wsaystkie k lu ­
by winny mieć współudział w rządach i mieć 
swego przedstawiciela w prezydyum, stoso­
wnie do ilości swoich członków. Klub miesz­
czański, rozporządzający bez m iła  połową 
członków Rady, winien otrzymać prezydentu­
rę, klub obywatelski (narodowo-demokraty-

czny) pierwszą wiceprezydentiirę, klub de­
m okracji polskiej wiceprezydenturę drugą,, 
klub zaś katolicko-narodowy wieeprezyden- 
turę  trzecią. Klub katolicki mógł mieć w 
tym względzie pretensję tem słuszniejszą, 
ża tworzył w czasie kampanii wyborczej blok 
ściślejszy ze stronnictwem mieszczańskiem i 
narcdowo-demokratycznem.

I co się sta ło?
Mieszczanie mają prezydenta, jak  Im się 

słusznie należało. Narodowa demokracja, z re ­
zygnowawszy dobrowolnie z wiceprezydentu­
ry pierwszej, otrzymała wiceprezydenturę 
drugą, dem okracja polska ma swego przed­
stawiciela w osobie Dra Rutowskiego, jedne­
go z wodzów stronnictwa — stronnictwo 
zaś katolicko-narodowe pomija się zupełnie. 
Dlaczego ?

Nie ubiega się o trzecią wiceprezydentu­
rę klub mieszczański, ani obywatelski, nie 
może mieć do niej żadnej słuszne] pretensyi 
klub dem okracji polskiej, a z drugiej strony 
godzą się kluby wszystkie, że i ta wicepre- 
dydentura obsadzaną byó musi. Nie uiega 
więc wątpliwości, że wchodzą tu  w grę ra­
dni żydowscy i że to oni, pragnąc zagarnąć 
dla siebie trzecią wiceprezydenturę, czynią 
jak najsilniejsze zabiegi w tym kierunku 1 
w skutek tych zabiegów klub katolicko-naro­
dowy ma być ze swem żądaniem oddalony. 
Csy jednak słusznie?

Nie idzie tc  wcale o osobę Dra Schlei- 
chera, którego wymieniają dość powszechnie 
jako kandydata żydowskiego do prezydyum, 
a który osobiście byłby dość sympatyczny. 
Lecz idzie tu  raczej o to, czy trzecia wfce- 
prezydentura ma być koniecznie w rękach 
żydowskich? Prawda, że w swoim czasie 
stworzono ją właściwie dla osoby Dra Asch- 
kenazego, z tego Jednak wcale nie wynika, 
aby ona miała być zajmowana stale przez 
radnego żydowskiego. W obecnym czasie nie 
wydaja się to uzasadnionem.

Żydzi w okresie wyborczym należeli prze­
cież w olbrzymiej większości do stronnictw 
reformy, walczącej z blokiem narodowym 
Padło wprawdzie i na listę blokową głosów 
żydowskich 841 ;'być może, ża 1 między gło­
sami dem okracji polskiej (826) jest około 
500 głosów żydowskich, ale też źydżl mają 
18 radnych, otrzymali więc zapłatę dostate 
czną za swój udział w bloku narodowym.

Nie można nadto zapominać, że żydzi nie 
utworzyli osobnego klubu ani stronnictwa, 
że prawdopodobnie wstąpią do klubów — 
Istniejących już w Radzie, że zatem ich oso­
bny przedstawiciel w prezydyum może być 
tylko wzmocnieniem jednego Btronnictwa, 
przypuszczalnie demokracyi polskiej, a zma- 
Joryzowaniem innych, w szczególności demo- 
kracyi narodowe], z którą demokracya pol­
ska walczy zawzięcie o wpływy. Wybór je ­
dynie kandydata z klubu katolicko-narodo­
wego usuwa jakiekolwiek mąjoryzowanle i 
omija watkę 'stronnictw.

Klucz Jednak znajduje się w rękach klu­
bu mieszczańskiego, względ.nie prezydenta 
Neumanna. Nie dziwimy się, że na prezy­
denta starają się Wpływać ze stron rozmai­
tych, że mu osobiście nieco trudniej przy­
chodzi zdecydować się na krok stanowczy, 
bo chciałby mieć wszystkich ea sobą. Ale i 
sam prezydent nie może nie wiedzieć, co w

Lalki Zabawki letnie ogro- 
9 dowe, Piłki gumowe, 

Piłki nożne, Konie na bie- 
  : gunach — -

poleca

e. SZCZOTKO WSSi
KraMsn, firodzfea Ł

danej sytuacyi je st najbardziej słuszne, a 
klub mieszczański niema z  pewnością powo­
du pchać prezydenta na inną drogę.

Klub obywatelski może Bię liczy z nieda­
lekimi wyborami do Sejmu i może mu zale­
ży na poparciu części żydów, a z tej przy­
czyny możeby mu było na rękę nie prze­
szkadzać wyborowi radnego żydowskiego na 
wiceprezydenta, czy jednak polityka tego ro ­
dzaju godzi s!ę w zupełności z artykułami 
„Słowa Polskiego“ i z opinią kół, na popar­
cie których liczy przedewszystkiem narodo­
wa demokracja, na to odpowie każdy bez 
trudności.

Stworzyła się zatem syŁuscya taka, że 
wiceprezydentem trzecim we Lwowie musi 
zostać albo ktoś z Klubu katolicko-narodo­
wego, albo ktoś z radnych żydowskich I że 
słuszność przemawia za kandydatem katoli­
ckim. Czy jednak Klub mieszczański I oby­
watelski zgodzą się na katolika, to się do­
piero pokaże. Zobaczymy, co znaczą w ustach 
pewnych stronnictw i ludzi pewne haeła. — 
Stronnictwo katolicko-narodowe we Lwowie 
i bez wiceprezydentury oczywiście istnieć bę­
dzie i będzie się rozwijało coraz silniej, sko­
ro przy wyborach ostatnich potrafiło zdobyć 
blisko 200 głosów więcej, niż przy poprze­
dnich Decyzja, jaką .powezmą Kluby mie­
szczański i obywatelek!, wyjaśni tylko sy- 
tuacyę i ułatwi właśnie robotę stronnictwu 
katolicko-narodowemu. 7V.

Z dnia.
Wybór Jagiełły. — Upadek gabinetu Bri&nda — 
Eoka z Bałkanu. — S trajk  generalny w Belgii. — 

Socjaliści niemieccy wobec zbrojeń.

Rosyjska Duma obradowała wczoraj nad 
wnioskiem sekcji o unieważnienie wyboru 
pas. Jagiełły z Warszawy. D u m a  u z n a ł a  
w y b ó r  J a g i e ł ł y ,  w s z y s t k i m i  g ł o s a ­
mi  p r z e c i w  k i l k u  g ł o B o m  z p r a w l o y  
z a  n i e p r a w n y .

Jednakże w taj nem głosowaniu uz na no '  
w y b ó r  J a g i o ł ł y  217 głosami (przeciw 147 
głosom z a  w a ż n y .  Równocześnie postano­
wiła Duma zawiadomić prezydenta ministrów 
o nieprawidłowościach jakie wyszły na jaw 
według sprawozdania sekcji o wyborach w 
Warszawie.

Do unieważnienia mandatu potrzeba */* 
większości głosujących, tymczasem głosowało 
tylko 217 posłów. Nie było więc kwalifiko­
wanej większości.

żadnej krzywdzącej tajemnicy. Posłuchaj 1 
Nie, nie sama tylko litość była mi pobudką. 
Wspomnienia to były mój chłopcze, wspo­
mnienia i  dawnych lat, gdym był młodym, 
jak  ty, a może młodszym jeszcze.

Usiadł i patrzył znów w ogień, a czasem 
przenosił wzrok na obrączkę, k tórą nosił za­
wsze na palcu, gładką, złotą, w ytartą już o- 
brączkę, służącą mu, jak mówiono, do przy­
trzymywania innych kosztownych pierścieni.

Tadeusz czekał w milczeniu. Już plerws* e 
słowa księcia przyniosły mu olbrzymią ulgę.

— Słyszałeś zapewne o podróży króla 
polskiego do Kaaiowa — zaczął książę — 
o sjeździe jego z ościennymi monarchami. 
W podróży tej brałem udział, przynaglony 
wolą stryja. Sercem lgnąłem już wtedy do 
kraju, ale nie znałem go jeszcze. Nie dały 
mi go poznać miesiące, spędzone w W arsza­
wie, ani świat, jaki spotykałem u dworu, 
szumny, zawrotny świat pudrowanych peruk, 
przedrsfźaiający wcale udatnie Wersal. Tam 
na kresach, zdarzyło ml się zajrzeć po raz 
pierWBzy w duszę narodu. Tam również uj­
rzałem ią po raz pierwszy.

— Kogo ? — spytał Tadeusz.
Ala ks!ążą nie słyszał tego pytania.
— Byłem młody — mówił dalej — 

złudzeń, wierzyłem Jeszcze w mocarstwową 
potęgę raecsypospolitej, ale ów zjazd nau­
czył mnie wiele. Tam po raz pierwszy uj­
rzałem z bliska groźbę naszego losu, odczu­
łem zawisłość, zrozumiałem niebezpieczeń­
stwo. Nieznośną ml była pycha carycy i jej 
faworytów i ten ich oryentalny przepych, źle 
maskujący istotne barbarzyństwo. Uciekłem 
od tego wszystkiego. W cudny dzień majo­
wy z przyjacielem serdecznym wsiedliśmy 
do łodzi 1 popłynęliśmy Dnieprem w dół rze­

ki. Dokoła nas wlobna, bujne trawy stepowe, 
odwieczna radość życia. Zapomniałem rychło 
o złych przeczuciach, czułem tylko, że by­
łem młody, dusza rwała Bię do życia, chło­
nęła w siebie jego piękno. Płynęliśmy dzień 
cały; pod wieczór zaskoczyła nas burza, wy­
siedliśmy na brzeg, szukając noclegu i zapu­
kaliśmy do pierwszego napotkanego dwor­
k u . . .

Tu książę urwał, bo wiatr szarpnął okien­
nicą i jęknął Jakoś żałośnie za oknem.

Tadeusz obejrzał się ku drzwiom otw ar­
tym, za któremi ciągnął się szereg ciemnych 
pokoi, bo zdawało mu się, że słyszy czyjeś 
kroki. Było to widocznie [złudzenie, bo nikt 
nie wszedł, nikt się nie ukazał,

— Dobę jedną przebywałem w tym do­
mu — kończył książę — a wspomnienie je ­
go tak  mi Jest obecnem dziś jeszcze, że po­
trafiłbym opisać każdy sprzęt, każdy szcze­
gół. Mimo, że było to na Rusi, zwanej U- 
krainą, dworek ów szlachecki przesycony 
był polskością, jakby go przeniesiono z dale­
kich błoń Wielkopolski. Nic tam nie prgypo- 
miEalo ciemnoty 1 służalatwa szlachty kre­
sowej. Dworek ten iy t włascem życiem, nie 
czepiając się klamki magnackiej. Służył tyl­
ko Rzeczypospolitej, jak  żołnierska placów­
ka. Tam ona rosła; cudny kwiat, na wpół 
rozwity. Dusza młoda, na poły w przeszłość 
zapatrzona, a już wydzierająca Bię w przy­
szłość. Edukacyę miała staropolską, ale czy­
tywała już filozofów, słyszała o prawach 
człowieka. Dobiegły już i tam prądy i pory­
wy, z których wypłynąć miały wkrótce pra­
ce Wielkiego Sejmu. Wyjechałem stamtąd 
nazajutrz, ale...

Tu nagle stanął na progu Johannes, ro ­
biąc jakieś gesty. Rozkładał ręce na znak,

żs Biało się coś wbrew Jego woli i bez jego 
winy,

Tadeusz dostrzegł go pierwszy, a tuż za 
nim głowę kobiecą, bladą twarz z mistycz-
nemi oczyma, tę samą, był tego pewien, któ­
rą Bpotkał pod świętojańskim kościołem. 
W strząsnął się, Jak pod wpływem przykre] 
halucynacyi, ale Johannes zbliżał się już do 
swego pana, niosąc na srebrnej tacy list i 
i kartę wizytową.

Książę odczytał półgłosem: „Walerya ba­
ronowa Krfidener”, a pierwszym Jego odru­
chem byt gest instynktownego protestu.

Szukał przyzwoitego sposobu uchylenia 
się od niepożądanej wizyty, ale baronowa 
weszła Już do gabinetu.

Dama ta  znajdowała się właśnie w prze­
łomowym okresie swego życia, w którym  z 
sentymentalne] marzycielki, bawiącej się 
piórem, przedzierżgnąć się miała w  proroki­
nię. Podstawą tej duchowej metamorfozy 
stała się u niej żywiołowa, nieubłagana nie- 
nswiś do cesarza Francuzów, którego mia­
nowała czarnym aniołem i synem ciemności. 
Egzaltacja je] rosła z dołem każaym. Uczuła 
sią nagle powołaną do niezwykłych celów, 
pragnęła apostołować. Książę znal lą ze sła 
wy, wiedział, że gościła parokrotnie w Puła­
wach.

— Oddasz mi rzetelną przysługę^ spro­
wadzając tu  co najrychlej panią Yauban — 
szepnął nieznacznie do Tadeusza.-— Nie mam
zamiaru zawierać bliższej znajomości z tą  
damą. '

— Widziałem Już ją — odparł cicho Ta­
deusz z pewną trwogą — dziwna kobieta, 
chodzi po ś wiecie, Jak lunatyczka.

— Bo też Jest nią potrosze — odparł 
książę. — Światła! — rozkazał głośno.

Na te słowa baronowa drgnęła i postą­
piła parę kroków naprzód, jakby przywołana 
do życia, wypowiadając przytem cicho jakieś 
tajemnicze wyrazy, może wersety z biblii, 
mające sprowadzić na nią natennienie. Bo 
pani Krfidener stała Bię w ostatnich czasach 
kaznodziejką.

Kazała po szpitalach, przytułkach i miej­
scach publicznych, opanowana prawdziwym 
szałem reformatorskim, który spłynął może 
na nią po je] prusko-kurlandzkłch przod­
kach.

Przedewszystkiem jednak wierzyła w swój 
osobisty czar kobiety wyjątkowej, a suggs- 
stya ta  była tak  silna, że udzielała się nie­
kiedy jej słuchaczom.

I teraz więc mówić zaczęła deho, płyn­
nie, usiłując nadawać głosowi swemu melo­
dyjne Intonacje.

— Wybaczcie książę, że wtargnęłam tak  
samowolnie. Przeezude mnie tu  przywiodło, 
głos wewnętrzny, w który wsłuchiwać się 
winna każda dasza czująca. Miłośniczka po­
koju, przebiegam krąje i miasta i sieję wszę­
dzie ziarna tej miłości. Słaba, samotna k o ­
bieta, a przecież [ludzie garną się do mnie i 
słuchają głosu mego, a im bardziej ciernia 
ucieka z pod stóp moicb, im bardziej wyrze­
kam Bię i brzydzę się wszystkiem, co docze­
sne i osobiste, tem większą władzę zdoby­
wam nad Berc&mi.

Wniesiono tymczasem światło. Baronowa 
mówiła wciąż, wpadała w coraz więkBsy za­
pał, czuła się coraz bardziej natchnioną.

— Ludy potrzebują pokoju! — wołała — 
biedne, wyczerpane ludy, ja  niosę im wieść 
o pokoju, drogę im wskazuję, drogę powro­
tną do prostoty ignlewinności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Pp. Clemenceau i Combo* pomścili zię na 
Poincarem. Dzisiejszy prezydent Republiki 
wybrany został 18 stycznia i - . r e a l u  w biew 
•eh woli. Wybrany zaś został dlatego, że był 
zwolennikiem reformy wyborczej, na prepor- 
oyonalności opartej. Przez dwa miesiące knuł 
p. Clemenceau zemstą, którą wykonał 're ­
szcie 18 marce. Obalił gabinet Brianda, spo­
wodowawszy w senacie o d r z u c e n i e  re­
formy wyborczej. Obalenie Brianda Jest cio- 
sem 'wymierzonym w Poincarego, ponieważ 
Brland Jest przyjacielem i mężem zaufania 
prezydenta.

Kombiści zwalczają proporcyonalność wy­
borów ze względów ściśle partyjnych. Pro- 
porcyonalnoić wzmoonl bowiem stronnictwa 
skrajne, tj. konserwatywne i katolickie z je- 
dn J a socyalistycue z drugiej strony. Ra­
dykalizm, rządzący dzisiaj Francyą, utonie 
w morzu wyborczem. Chociaż więc Nb* de 
putowanyćh uchwaliła proporcyonalność 1 re­
prezentację mniejszości, kombiści odrzucili 
projekt rządowy w Senacie, gdzie rozporzą­
dzają większością głosów. Gabinet Brianda 
podał się do dymlsyi, którą p. Potncaró 
przyjął.

Przesilenie gabinetowe przewlecze uią 
troebę. Dotąd niewiadomo, komu Poinoarś 
powierzy mijyę utworzenia gabinetu. Trady- 
cya parlamentarna nakazywałaby, by prezy­
dentem ministrów został ten polityk, Który 
obalił Brianda, a więc Clemenceau. Jednak 
Clemenceau 1 Potncaró n 'e pogodziliby się 
ze sobą. Clemenceau napadł w Senacie na 
Poincar6’go, zarzucając mu „ducha cezrryań- 
sklego", mówiąc o „źabscb, k tóre domagają 
się króla* itp. Wobec tego wyraźnego auta 
gouizmu obu polityków jest prawie wykiu 
eżony gabinet Clemenoeau Zresztą Polncuró 
i Izba deputowanych wcale nie wyrzekają 
się reformy wyborcze] i zamierzają podjąć 
walkę przeciw Senatowi. Karol Benoist zbiera 
podpisy deputowanych, domagających się roz­
wiązania Izby, by przjz nowe wybory naród 
c .iądał stanowczo proporcyonałności wy bo 
rów Nowy gabinet musi podjąć na nowo 
walkę o reformę wyborczą Dlatego eter 
rsądu obejmie zwolennik reformy. Dotą 
wymieniają ministra sprawiedliwości Barthou 
i ministra wojny Eti snnea, Jako domniema­
nych prezydentów rządu.

nową] ustawie wojskow. j, Rozwiną oni rów­
nież energiczną akcję rewoiuoyjoą we wojsku.

W Berlinie z powodu roozufey rewolucji 
z r. 1848 tłumy socyalistów odwiedziły gro­
by poległych. Policja skonsyguowana zacho­
wywała się spokojnie, wobec] c ieg t manife­
stac ja  odbjła *lę w zupełnym spokoju. Skon­
fiskowane zoatMy tylko niektóre saa*fy przy 
wieńcach z napisami zbyt outrymi przsciwko 
(Bsariou i.

Najważniejszym objawem1 polityki zagra 
nlcsne] Je t  w obecnej chwili z a o s t r z e n i e  
s i ę  s t o s u n k ó w ]  m i ę d z y  A u s t r o - W ę  
g r a m i  a C z a r n o g ó r ą  i S e r b i ą .  Pierw 
szym i najważniejszym powodem, który 
powoduje Jest nieustalony dotąd los S k 
d a r u .

ja k  wiadomo, Austro-Węgry postawiły, 
jako „conditlo sine qua non" swych nieźli 
czonych i upokarzających ustępstw, żądanie, 
aby S k a d a r  przypadł Albanii. Czarnogórcy 
ule rhcą absolutnie o tern słyszeć i czynią 
wszelkie wysiłki, aby, zdobywszy S k a d a r  
nie opuścić wcale te] twierdzy.: Chcąc zan 
dokuczyć Au.tro-W ęgrom, Czarnogórcy skie­
rowali swój ogień działowy na gmach kon 
sulatu austro-węg. w S k a d a r c e  I na  domy 
poddanych au itry aoko-u ęgiersklch.

Rotya, trzym ają a  się, jak  swykle, polity­
ki dwulicowej, zgodziła się nlbyto na wtą- 
czesle S k a d a r u  do Alounil, tymczasem 
Jednak cnynl obstrukcję  w tej sprawie ha 
konferencji ambasadorów, k tóra ma tę  spra 
wę ostateczUe rozstrzygnąć. Przy Lem poste 
wiła Rosya nowy warunek ustąpienia S k a ­
d a r u  Albanii a mianowicie ustąpienie D ja  
k o  w y  Serbii, o czem pierwotnie nie było 
mowy.

Inspirowana z ministerstwa spraw zagra­
nicznych „W. Ailg. Zeitung" przedstawia, że 
postępowanie Czarnogórców wobsc ludnoś; 
S k a d a r u  Jest nieludzkim i przy bezoelo-. 
rrości akcyi wojennej przeciw tej twierdzy 
musi wywołać ogólne oburzenie. Ws j  itkie 
te okollozaośoi, a także I mruczenie prawa 
między nar odo rag o , k tóre zaszło skutkiem 
zatrzymania okrętu austro-węgierskiego prze 
Serbów, sprawiają, że w W i e d n i u  o s ą ­
d z a j ą  p o ł o ż e n i e  p o l i  t y  c z n e  d o ś ć  
p e s y m i s t y  oz n i e

Okręt, o którym mowa, nazywa się „Sko- 
4rs" a należy do towarzystwa „Ungaro 
Croata*. Wedle protokołu, jaki spisano w 
R j e c e  z kapitanem tego statku, ż o ł n i e ­
r z e  s e r b s c y  w p a d l i  n a ń  w p o r c i e  
D u r a z s o  i z m u s i l i  o f i c e r ó w  i z a ł o ­
gę,  a b y  p r z e w o z i ł a  w o j s k a  s e r b -  
BKie m i ę d z y  D u r r s z o ,  Sa n  O i o v a n n i  
di  M e d u a  i D u t c i g n o .

Dla każdego Innego mocarstwa, tylko nie 
dla Austio-Węgldr, taki „incydent" byłby 
powodem do jaknajostrzeJszego wystąpienia. 
W Wiedniu zadowolą się przeproszeniem 
z B e l g r a d u  i ua tern będzie koniec, po­
dobnie, jak  z aferą słynnego konsula Pro- 
chsski.

Na niedzielę rano zwołano do Brukseli 
kongres socjalistyczny, w którym  wezmą 
udalsi delegaci a całego kraju. Kongres po- 
ws'ąć ma ostateczną decyzję, czy proklamo­
wanym ma być na nowo strajk  generalay, 
ponieważ rząd, jak  wiadomo, wzbrania się 
w dalszym ciągu przedłożenia projektn re 
formy wyborcza] do parlamentu. Przedwczo­
raj odbyło się w Brukseli posiedzenia korni 
tetu strajkowego, ca którem  postanowiono 
proklamować na nowo strajk  generalny na 
dzień 14 kwietnia. Ponieważ jednak w czasie 
dyskusji podnosiły się glosy przeoiw straj­
kowi generalnemu, wuLmzi-jące na ruinę 
Kraju, jaką on za soną pociągnie 1 wyraża- 
Jąoo nadzieję, że może Jeszcze rząd ustąpi, 
postanowiono odwołać t ę do rozstrzygnięcia 
kongresu. Sądzą, iż przyjdzie do kompromisu, 
na mocy którego scrąjK generalny prokla­
mowany zostanie tylko na 24 godzin dla 
oałej Belgii.

•  * *
W paryskim klubie socjalistycznym wy 

głosił poseł do parlamentu niemieckiego Lłeb- 
kLerht gwałtowną mowę przeciwko zbroje- 
j*om. Zapowiedział, że socjaliści niemieccy 
wytężą wszystkie siły i me cofną się nawet 
p n e d  obstrukcją w parlamencie przeciwko

Zamach w Salomee.
Dopiero dziś nadchodzą bliższe szczegóły 

o zamachu, którego ofiarą padł nieszczęsny 
król J e r  z]y.

Adjutant przyboczny nieboszczyka Króla, 
F r a n k u d i s ,  opowiada, że gdy zaozęło się 
ściemniać zwrócił uwagę kvóla na to, ża za­
szli tego dnia zbyt daleko, a mianowicie aż 
do t  e w . „BIałe| wieży", należałoby więc 
przyspieszyć kroku z powrotem, gdyż zmierzob 
całkiem zapadńfe. Nie było to Jednak praw­
dziwym powodem przynaglania do spieszne­
go powrotu, leci obawy, Jakie poczęły opa­
nowywać adjutaito, k tóry od kilku dni zau­
ważył, ż- lakieś podejrzane Indywidua sta­
rają się zblizyć do króla pod najrozmaitszy­
mi pretekstami. Podobnym rzeczom było tru ­
dno przeszkodzić, gdyż król nie życzył so­
bie, aby w bliskości jego snajdowoll się żan­
darmi, których zawsze odsyłał do domu, gdy 
icb spostrzegł.

Adjutant F r a n k u d i s  po pierwszym 
strzał» chwycił mordercę za rękę i przei iko- 
dził dalszym strzałom. Musiał on stoczyć z 
napastnikiem formalną walkę i wreszcie u- 
jął go za gardło Żandarmi, którsy nadbiegli, 
uwięzili mordercę.

Z innego zaś =nów źródła donoszą, że 
morderca — nazwiskiem S c b i n a s  — ocze 
kiwał na swą ofiarę przy rogu ultay Ha gi a- 
T r i a s  w odległości kilku kfokow od ko- 
misaryatu pollcy tej dzielnicy. Ody król w 
pot/rocie z przechadzki przechodził w tom 
m aj .cii, morderca z odległości dwóch kroków 
dał 8trz‘ił z rewolweru wielkiego kalibru.

Adjutant F r a n k u d i s  dobył rewolweru, 
aby zastrzelić mordercę, broń jednak nie wy 
paliła. Gdy moraerca został wreszcie ujęty 
przez dwóch żandarmów kiateńskicb, którzy 
szli opodal ca królem, F r a n k u d i s  zwrócił 
się do króla, sądząc, że nie został on tra ­
fiony.

Król Jednak upadł “ omdlały przed skle­
pem pewnego kupca, który puspieszyl, by 
podnieść króla. Na trotuarze nie było ani 
kropi* krwi. Żołnierze przenieśli króla do 
szpitala.

Mordercy pizee^ukado kieszenie i znale 
zieno przy nim kilka nabojów rewolwero­
wych. Na pytanie poUcysntów odparł on:

— Macie przecież sądy, tam będę mówił.
Kiedy polieyanci ponowili pytania, odpo

wiedział:
— Zaprowadźcie mnie na komtaaryat, by 

mnie tłum nie znieważył, tam będę mówił.
Mordercę odstawiono do komtaaryatu po­

licji. Oświadczył on, że naiywa się S o b  i- 
n a s. Wedle oświadczenia zi.jjomyoh mor­
dercy, żył on zagranicą, a  po zajęciu S a l o ­
n i k i  przez Greków, powrócił do miar.a.

Na policji oświadczył on, że będzie mó­
wił dopiero przed sądem, Któremu wjji.jri 
właściwe powody morderstwa. P o d a ł  o u, 
ż e  g ł ó d  z r o b i ł  z n i e g o  s o o y a l i s t ę  i 
a n a r c h i s t ę .  W kieszeni ubrania mordercy 
znaleziono pismo wystosowane do króla, r 
którem  prosi on o wsparcie, a ponadto wy­
raża żądanie sprawiedliwszego rozdziału dóbr 
doczesnych. Wedle doniesieni „Ag. Havaia", 
S c b i n a s  przybył do S a l o n i k i  dopiero 
yrzed trzema dniami z V o 1 o. Jest on podo­
bno z zawodu nauczycielem, przestał Jednak 
rajmować się nauczaniem, a rzucił się na­
przód w objęoia socjalizmu a następnie * 
narchizmu.

Obecny król K o n s t a n t y n  dowiedział 
a*ę o śmierci ojca w J a n i n i e  Pułkownik 
D u z m a n i s ,  który otrzymał pierwszy smu­
tną wieść z S a l o n i k i ,  przyszedł z nią do 
następcy tronu i rsek ł:

— Wasza króle reba wysokości I mam 
uo zakomunikowania ważną i smutną wia­
domość.

Następca tronu, Mrdzo zaniepokojony, za­
pytał?

— Czy wiadomość pochodzi z S a l o ­
n i k i ?

Na to pułkownik wręczył hąstępęy tronu 
depeszę.

W pic r.fSL bJ chwili następca tronu nie 
jrozumlal treści d peszy, tak, że pułkn- 
wnlK dopiero musiał mu ją ponownie od 
esytaó.

Ks. M i k o ł a j  grecki, dowódzea w S a  1 o- 
n lc  u, wydał proklam ację do eojsk, które 
tam ie, jak  i w Innych miejsoach złożyło przy 
sięgę na wierność nowemu królowi. Podobną 
proklam ację wydał takfb minister spraw 
wewnętrrnyeb, R a  k  11 v a n, wzywając lud­
ność cywilną do tłożenia taki ej żc przysięgi. 
Dziś zbierze się Izba deputowanych na po 
siedzenie, podczas którego premier V e n i -  
ze l o s  zawiadomi ją  o śmierci króla J e ­
r z e g o  a wstąpieniu na tron  ks. K o n ­
s t a n t y n a .

W całej Grecji zapanowała łatwo zrozu­
miała żałoba, zwiększona Je lcz e  przez t a  
że człowiekiem- dopuścił tlę królobój-
etWs, jeat Grek rodowity.

Prana grecka, k tó ra * jęiopkaU nieraz w 
laniebny sposób króla J e  i z eg o  za życic, 
oraz wylewa Ly po Jego tragica^ej śmierć*, 

nazywając go „mądrym, “prawiedliwym, ko­
chanym" i nazywa Jego stra tę  nieszozęściem 
narodowem.

Jako dowódzea . ncJf grecki ‘1 okazał się naj- 
azczęśllwazym a pomiędzy dowódzców Związ­
ku bałkańskiego. — Ten pomyślny przebieg 
wojny obecnej zatarł w pamięci Gruków fa 
talnj przebieg wojny z T urcją w 1897 roku 
i sprawi, że G recji po zawarciu pokoju 
z Turoyą będzie posiadała obszar dwa razy 
większy, niż obecni i.

Nowj król studjor. al na uniwersytetach 
w Heidelbergu 1 Lipsku prawo i eko omię 
polityczną i bardzo poważnie oddawał się 
studyom teoretycznym wojskowym. Reorga 
nizaoya armii greckiej, przy której wyzysl i  
doświadczenie, zebrane w czasie nieszczęśli­
wej - r‘>Jny, jest jego dziełem, a ie  była prze­
prowadzoną rozumnie, dowodzi tego powo­
dzenie Greków w wojnie obecnej. Zastępując 
często wyjeżdżającego ojca Jcko re^eu pań­
stwa, miał ks. K o n s t a n t y  soozobność tak­
że poznać obowiązki panującego.

Kongres masoński 
w Lizbonie.

„Przegląd katolicki" pisze, że wobec nie­
bywałego powodzenia Kongresu Euchary­
stycznego w Windniu, postanowili masoni 
w b. r. zwołać swój kongres w Lizbonie i 
zaćmić nim manifestacyę katolicką, podobnie 
jak w r. 1900 takimże kongresem w Paryżu 
próbowali zaćmić wspaniałość obchodów ju ­
bileuszowych w Rzymie. Donosi o tern dzien­
nik masońr i „0 ’Mando" i oznajmia, że bę­
dzie to Jednocześnie uczczenie frzeoiej rocz­
nicy Rzeczypospolitej portugalskiej. Inicrato- 
rem kongresu jest Magalbnes Limr, wielki 
mistrz masuueryi w Portugalii. Na cebrin*u 
masońskiem podał on wniosek następujący, 
Jednomyślnie uchw. lony:

„Kościół rzymski, według własuugo 
zeznania, dąży do ogarnięcia całego świa­
ta. Podająo siebie za jedyną drogę do 
soawlenia, żądn on absolutnej władcy du 
chorrnej i św'ecklej. Niedawny kongres 
eucharystyczny w Wiedniu, na którego 
usługi oddane zostało nawet wojrko, Jer 
dowodem, że Watykan zamierza popro­
si edzić do zwyrięatwa Kościoi rojuiący. 
św iat oywilizowary je -l zaś świadkiem 
wzrostu katolicyzmu, klerykalizmu, ultra- 
moutanizmu, Jedynej formy żyok ri li­
gi] nego, ]£ką dziś dopuszcza P«pież. Ka 
tolleyzm kierykalny J u t  absolutną nega­
c ją  poatenu, wolności sumienia i godno­
ści ludzkiej.

„Wobeo podobnego niebezpieczeństwa 
masoni odwołują się dc wszystkich, co 
rozumieją, że duch klerykalnj coraz bar 
dziej ogarnia wszystkie iiistjjuoys i wzy­
wa ichr aby się mieli na baczności.

„Trzeba zachęcić przyjaciół wolności, 
aby dalf pokój rczdźwiękom i zjednoczyli 
się do wspólnej akoyl, aby napaidom  
ultramontanizmu, dążącego do wzzeeb- 
władztwa i czerpiącego natchnienie z Sj 1 
labusa 1 Encyklik Piura X. przeciwstawić 
niezwyciężoną armię, walczącą pod sztan­
darem wolności, tolir. acyi moralnej, nie 
zależności Jednostki przeciw fanatyzmowi, 
demno<'« l tyranii religijne]".

Jak  widzimy, masonerya, która traci co 
raz bardziej grunt pod nogami, usiłuje ri to- 
wad swoje poz/oTe piznz komedyanckie zja 
idy, poświęcone agitacji antykatolickiej. — 
Najlepszą odpowiedzią na zjazd tych sekciir 
rzy będzie R cagn * Euchrrysiyczoy, rozpo- 
czj rający się 28 kwietnia b. r. na wyspie 
Malcie.

I. Bitafildn, Bnfutflfirt, Inkte
Wynajmuje i pprzedaje pierwzrorzędnycn f>  
b i /k  fortepiany, pianina, banhonie i phonole 
za ąolówkę lub na spluty d w rd fw to

miea*ecsre hss zaliczki.

Prerz s FowiFW pruskimi 
Rtpaj .L” tyłki h iteeśe ijsr

Nowy król K o n s t a n t y ,  Jak Już wczo­
raj wspomnieliśmy, urodzony w 1868 > o ls - 
nion Jest z k . Z o f i ą ,  s ió strj cee. Wilhel­
ma II. Mają oni pięcioro, dzieci: ks. J e r z e ­
g o  — obeenrgo następćę tronu — urodzo­
nego w 1890 roku, ks, A lekiardra, ks, Pa­
wła, oraz Lziężulozki; Rolenę i Irenę.

Król K o n s t a n t y n  wstępuje na tron 
ckwill dla siebie bardzo koraystneJ, gdyż

KRONIKA*
F UJENDiRZTB ASTROIIOMIOŁ:.'/. \~  iohtf4 

■loAca rospoczme się jotr o goazlirle 5 mlnat 43';
pr*yv«ć % o goasmie 5 adnat 81; d lagdżć dni. 

godcli. Id mtaat 08.
LAjuENDI.R2.yL COŚOELNT. Jutro w piąteL 

św. EenećL, pojutrze w sobotę bw. Kaiu.zynj.

Kraków 20 marca.
Oduhiczsnie prof. Ulanowskhyo Cesarz na­

dał radcy dwora profesoroiri Uniwrrsj^etn Jag. 
larowi Bolesławowi Utanowskiemn aastro-wą- 
,161*1,  odznakę honorową za [nankę 1 zztnkę. 

Wysokie odznaezenile, które udzielane bywa Je­
dynie za bardzo wybitne usługi nankowe, ii- 
teraekle Inb artystyczne (z Poloków utraymii 
Sienkiewicz I St, Tarnowski), npotk«io obecnie 
Jednego z najznakomitszych dL» nauki pol*kirJ 
pracowników. Prof. Uianowsal nietylko jako 
wyborny pedagog, uczony znawca prawa ko­
ścielnego, pohtyeznegc i polskiego, aiet/lko 
jaóo gruntowny wydawna żróder hlutoryesnych 
zyskał wysekie uznanie w śirieeis naukowym, 
ale nadto jako nlppospolity, tręes wyjątkowy 
sekretarz Akademii tfmleiętnoścl. Tej inatytn 
eyl oddal sią prof. Uianowski całą dnizą, Wy­
starczy przerzucić wyd .wam prze: niego „Spra­
wozdania" lub odczytać ecoezn) pri iglądy a 
działalnośok Akademii, by ocenić pracę ł zadtu- 
gi jej ztkretana. Gdy więo nocy gmacb Aks 
demii stanął wlsśnie pny  ul. Sławkowskiej pod 
dachem — spotyka prof. Ul mortakiego "rysa­
ku odznaczenie, które stbje się tylho skromnym 
wyrazem ogólnego hołdu dla zasłużonego uczo­
nego _ organizatora pohkioh prac naukowych 

Wielki tydzień. W dniu dzlstojanym, a takie 
przez Jutro i sobotę Kościół nakazuje powstroy. 
mać się od wszelkich rozrywek publicznych, 
ja k : teatrów, koncertów i mnsyki w lokalach 
pnblleznysh itp. — poświęcając ten czas powa­
żnemu rozważaniu męki Pańskiej* oraz wędrów­

ce do grobów, nnądzanjob pięknie w naszych 
świątyniasb.

Na targach i w sklepach zpożywczyob zna­
czny rseh przedświąteczny — oddalająon się 
widmo wojny spowodowało, zda zlę, wzmożenie 
świątecznego apetytu u Krakowian, zakupują 
też znaczne ilości różnyob. produktów -  Jakby 
spodziewali się oblężenia, któremu ulegną po 
świętach... apteki i lekarze interniści.

Obrzędy wielkotygodniowe. Wczorąj, dziś i 
jutro odprawiane są w k ioiołarb Cii mne 
Jutrznie.

Podczas tej ceremonii odmawia kler pacierze 
Kaprańskie „Matitudinum i Landu*" Na ołtarzu 
zapłonie 6 woskowych 6 sv.eo, z w  przed onarzem 
na trójkącie takich samych 13. Po każdym od- 
mó’ io iym pr Imie gaci się jedna, świecę za 
trójkącie na znak ucieczki apostatów po poj­
maniu Chrj t isa, Oatatn*ą świecę, płonącą na 
wierzchu trójkąta, wynosi jeden s kleryków nr 
ołtarz i tam ją dopiera gasi na znak dany 
przez nderzenfe ksiąg o pulpit.,. Po ukończe­
niu pacierzy udajd się cały kler na adoraeyę 
Nąjśw. Sakramentu.

Począwszy od mszy iw. qó czwartku rano 
aż do Wielkiej Soboty do obwili poświęcenia 
wody niema w kościołach święconej wody w 
kropielnleaoh.

W Katedrze na Wawelu odbyła zię, Juk co­
rocznie — uroczystość mycia nóg 12 z^aroom, 
dokonana priea ks biskupa Sapiehę. Do uro- 
c*ys>ś<-i tej wydelego* *ło Tow. Dobroczyn­
ności następujących starców? Matykiewiei Jó- 
ef lat 63, Ochmański Franciszek lat 81, Jcai- 

szewski Karol iat 80, Kwaśniiw-ski Aleksander 
lat 77, Bnozek Staniał! \ 1 lat 76, TrawkL Fran­
ciszek lut 7f>, Słomiń^ki Ssymon lat 73, Gi 
choń .ki Józef lat 71, Turza Andrzej lat 71, 
Katralzki Franciszek lat 70, Metryci Aleksan­
der lat 67, Krzywdziński Franciszek 1. 6b

NujstsfBzj starzec — Jak widzimy — liczy 
83 k t, nrjmłodsrj 65.

Wszyscy stany liczą rasem lat 889, czyli, 
ii  wiek ich wzięty runem doiięgnątby ozasów 
Bolesława Chrobrego,

0 nazwy ulic krakowskich- Towariyatwo 
imienia Wita Stwoeza presi nas o ogłoszenie 
azztępnjącego wyjaśnienia: Wydział T«warzy- 
ztwa Mfłośnlkór bietoryi i zabytków Krakor-n 
sprzc siwi! się nazwania płaca Mnryarkiego pla 
eem W it. Slnoszs, dlatego, bo: „od założenia 
kościoła Maryaekiego nosi to miejsce naiwę 
cmentarza Maryackiego, przez kilka wieków ma 
związek z kościołem, związek ten laebował się 
w nazwie dotychczasowej, nazwa odpowiada za­
pełnię wymaganiom tradyeyi krakowskiej, która 
powinna być ntrzymuną*. W  tem orzeezenin To- 
wrsyntwa Mliośnikćw| ą twierdzenia, które 
same tobie prieozą. Nazwa Plac Maryaeki po 
winna być ntrayma^ą w imię tradyoyf Lirakow- 
skiej, łs  saś trudy cyn krakowska, Jak sano 
Towarzystwo z yinaje, i  gdy nic nazywała tego 
miejsca placem Mary-okim, ty ku ementarsem 
Maryaeklm, zatem nazwa „Plac Maryaeki" nie 
ma łsdnej tradyeyi, ani ładnego uzasadnienia. 
Brzmienie „Cmentarz Maryaeki* nie był i nie 
jost imieniem własnem. W Krakowie Istnhje 
opróci cm entr-a maryaókiego tahłe ementai-i 
Mikołajski, cmentan Bożego Ciała i cmentarz 
Floryenski — nazwy te zaś nie są wcale ty­
tułami placów, lecz określeniem przeznaczenia 
plrców. Wobec tego, że dzlsUJua | nazwa „Plac 
M*ryaokl" niema ładnego historycznego ozaaa- 
dnienia, że ona znpełnie nie oapowiada wyma­
ganiom tradyeyi krakowskiej — Towarzystwo 
Imienia Wita Stwosza podtrzymuje prośbę, 
wniesioną do Rady miasta Krakowa, aby plac 
Maryaeki nazwala placem Wita Stwosza,

Autor „Judasza z Karlothu", Karol Hobert 
R o z t w o r o w r k i  prsyrz-.cl łaskawie wseół 
prceownletwo w Nrze 10 „Żywego Uziennika". 
nrządzanym r aran ei i „Syndykatu Jzieiinikarsy 
kraKOwskieh" w poniedziałek d. 24 bm. o g. 8 
w>notór w sili Starego Teatrn. W feljetonie 
, Żywego Dsienniki" wygłoszony zostanie wiersz 
antoru „Jndaiza z Kariothn" p. t  „ T a n i e c  
s z k i e l e t ó w " .

„M . r k i z a" — eto tytni poem-teiko Boya ,  
najimanego dla p. M r o z o w s k i e j  na jej a  
przejmie przyobiecany występ w , Zyrj i  Dzien­
nika" Nr 10. W n»fttroJov-9in oświetlenia, na 
tto ai.ylowej, mnzjll, ożywi się, Jakby z-ram 
starego portretu, wdsięozna postać modnisi 
X\TI wieku, przybrana w prsopiękny kostynm 
Lonl XIV 1 głosem naszej znakomitej artystki 
przemówi do publiczności.

Skwer w ul. Retoryka. Wczoraj odbyto się 
posiedzenie sekryi ekouomioznąj pod przewo­
dnictwem r. m. Bsringera.

Sekeya ekonomiczna na wczorajtzem posie­
dzeniu na wniosek r. m. Poronią poineiła Ma­
gistratowi przyspieszyć rporządkowsnle nasy- 
piB .a na zaaklepionej Radawle w ul. Retoryka 
na przestrzeni od ul. Garnearrkiej do ni. Z ie-

dojaadowych do prsysmego dworca kolejowego 
osobowego

Wyjaśnienie. Z inspektorat-- ogrodów miej- 
zkijl otrzymujemy następujące pismo: Na ko­
munikat pomieszozonj w kronice „Giosu Na­
rodu" z dnia 20 b. m. p. t  „Malaryozna ozęać 
i lantaoyl", pozwalam sobis kilka rlów wyja­
śnienia. Czy piantacyc od Collegium noTum do 
Zamku są malaryezne, głeau nie zabieram, należy 
to bowiem do kompetencyi Miejskiego Urzędu 
zdrowia. Zaznaczam tylko, żn takie twierdzenia 
pierwszy raz słyszy 1 że cały tiren na tej prze­
strzeni nie Junt podmokły. To, ż< L aii na drze­
wach przedwcześnie żółkną . spadają, to by- 
n; JmnieJ nie Jest powodem sawilgooonego gruntu, 
ale przeciwnie Jigo wysokiej przepuszczalności 
i nadmiernej suchości. WiŁlomo, że plautacye 
leżą na zasypanych głębokich fosach które wy­
pełniano co było pod ręką, niestety bes wybo­
ru, a ż< najwięcej było popiołów i rumos iska. 
więc m aterr« u tego nie jzozędzonc. Odbija się 
to obecnie nlekorsystnie nr roślinnośoi, awłoss- 
eia drzewek. Żf trawniki w mai ou mają tło 
szare, to pochodzi również nie z wilgoci, ale z 
tej przyczyny, że o te] porze nie m*gi posia­
dać majowej zieleni. Brak w tej „tronie kwie­
tników nie może Btnżyó za dowód zapomnienia 
tej ',-sof plantcoyi. Należy ona mimo to, do 
najpiękniejszy -r partyj w czysto parkowym n- 
trsymysranz gnśeie.Nadmieniam prsytem, że inspe­
ktorat ogrodniótwŁ miejskiego jest tylko orga­
nem wykonawczym i nie może hdnyoh nowych 
urządzeń wprowadzać bez zrswoienia odnośnej 
jego władzy. JBoieUctr1 M alicki

inspektor ogrodnictwa miej. 
Bohaterski czyr żołnierza policyjnego. One-

gdaj wieczorem — Jak to Już donosiliśmy — 
rzuciła zię w pobliżu moatn III Franciszka Ł  
w nurty Wiały Kaprsl oolioy, pr 126 Julian 
Knnoio, pairolnjąoy nad brzegiem Wiaiy, zau­
ważył czyn nieszczęśliwej zrzucił z siebie płaszcz 
od pasat szablę i rzuć ł aię na ratunok tonącej. 
Desperatkę uniósł Już prąd na środek rzeki, 
Żołnierz z rozpaczliwym vytatkiem walosyl z 
fiumi. « srnjąe aa wszelką cenę dostać do 
nieszczęśliwej. Ubranie żołnierza nasiąkło nie­
bawem s.odą, Policyant zaczął zagłębiać się 
ooraz niżą] i niżej w głąbie,. Widząc, Iż ofiary 
nietjiko, żs nie wyrntajo, ale i ram zginie, o- 
statkand sił praca]ąo dopłynął de brzego — 
Totaj, mimo zmęczenia wskoczył na łódkę i 
Pity pomocy szabli, Jako wiorła, dopłynął de 
ofiary i wydobył ją  na brzeg, dzielnemu żoł­
nierzowi po przybyciu do biregu urządził tłum, 
przypatrujący aię Jego walce z ruiam*, gorącą 
owa-iyę.

Samobójstwo w magistracie. Dsla o godzi­
nie 9 rano odtoral sonie życie wystrzałem z re 
welweru praktykant konceptowy wydalała III 
(przemysłowego) magistratu Dr Zygmunt Re- 
gso.

Dr Begee przyoyt do biura pried godziną 
9 tą, nie zdradzając niosem samobójczych za­
miarów. Spokojnie przywitał się z kolegami, 
poaaem usiadł pr-j swoim biurku dc odczyty^ 
wank pism porannyoh. Za enwilę rozlagł się 
hnk wyatrzrlh i Dr Eegeo stoczył si^ ber ży­
cia ze utełka. Nadbiegli koledzy binrowl, zawę­
zi ano Jednego z lekarzy rnędojąeyeh w ma- 
giztraeL W sajlkie środki ratnnkn OKazaly sią 
już Jednak bezużytecznymi, ftmierć nastąpiła 
momentalnie. Kula, skierowaną w usta, wyszła 
lewą skronią, wydzierając k.wat, broezącego 
Lrwłw -Jała. <

?owód aamobójrtwa niunauy Denat nie po- 
zcztawlf żadnych listów. W bocznej kieszeni 
surduta znaleziono tylko dwa listy z datą dni 
ostatnich, o treści nie zawierające,* nie groźne­
go. P;. «rpu aozamy r  powodem tego atrazanegu 
krokn Dr Regeoa jest prawdopodobnie zdener­
wowanie. Od kilku dni brwien skarży* się Dr 
R. na bezkarność.

Na miejsce samoDÓjctwa zjechała komisja 
sądowo-polieyjna.

Zwłoki odstawiono do zakładu modyeyny 
sądowej.

Zmarły tragiczną śmiercią Dr Regee byt Je­
dynym zynnm lekarza lwowskiego Dr Jan? Ke- 
geoa, liczył lat 28. Po uh sńezenlu stndyów do- 
ałniył zię ] rzy wojsko rangi podporucznikr. 
Zrezygnował jednak z tej karyery I poświęcił 
się służbie sądowej. Po kilkr ml h ląraah pracy 
w ~ądzi< praerzueU sią do magistratu, gdzie od 
półtora roku praco- ! ( w wyda. III. pnemyslo- 
wym. ^

Bmierć Dr Regeoa wywołała wśród kolegów 
zmarłego silne r i  sśenie. Zmmły przez krótki 
czar zwegc urzędowania zdobył zoble ogólną
lympatyo,

Matka i siostry imartego mieszkąją w Kra­
kowie.

Skutki alkoholizmu. Dl kościoła 0 0 . Kar­
melitów ra Pirsks aawezwa. o diiś przed połu­
dniem pogotowie ratunkowe do jak.ego! nl< 
znajomego, który będąc w atsnie nlecneśwym

raynteckiej. Grnnten. tego nasypiaks nie może ! wypadł podczas snu z ławki i dotkliwie Jpotłukl 
jeszcze dysponować ani gmina miasta Krakowi głowę.
ani Magistrat, bo nie jest oh dotąd własnością 
gminy, leor Rzt^do, k t l y  praaprowadiał tam 
kanalizację i z -'ci. pienie Rudawy. Na nasy- 
pisku t-em 90 Jego wyiyózenin i odgraniosenin 
od sąsiednich realności, przytykających przad* 
tem bezpośrednio do koryta rueki Rudawy i po 
odpowiedniem zregulowaniu ma być założony 
skwer, któiy ożywiłby i upiekizył tę dcielnieę 
miasta. Ka owo uporządkowanie i na ów skwer 
czekają z upragnieniem Już blisko dwa lata 
mieszkańcy tej dsieinley, ale Jak dotąd nada- 
remnio, albowiem władza rzutowe nie zdecydo­
wały i nie zalatwiłr dotąd prośby gminy i kil­
kakrotnych urgensów Magistratu, skierowanych 
do Namiestnictwa we Lwowie o wytyozenie, 
odgraniczenie i oddanie w posiadanie gminy 
gruntu owego nasypiska.

Następnie obn.do'^u.ła Se&tiya nad proje­
ktem ustalenia linii regutacyjnej dla ni. kz 
Józefa Poniatowskiego przcótyni drogi wiodąoej 
od nl. Tad. Kościuszki w Półwsiu Swiorrynie 
tlaem ku Bielanom, mianowicie nad ustaleniem 
linii regalaoyjnej dla nowo mająoyeh powstać 
domów urzędnieryeh na Salwatorze od strony 
tej drogi. Sekoya nie zdecydowała owej lini: 
regulacyjnej, leos zwróciła sprawę Magistratowi 
z poleceniem przeprowadzenia rokowań z To- 
wzrzyztwem budowy tanich dcmó' na Salwa­
torze c r.ykupno gruntów Towarzystwa na roz­
szerzenie vi pomniunej ulicy do 15 n  szero­
kości.

Wreszcie roipatrywoł* Sekeya projekt dróg,

CóJ na to Rada m. 1 naczelnik zii aikono- 
Iowych w naszem mieście — p. Miednlaw? — 
Czy nie przemówi mu du zumienia zdziczenia 
jednostek, hodowanych jak bakcyli ra  jego 
■p1 rytuał. Jeb 7

Islłearaae arłamai le. Do ouktern? prsy ullej Szew­
skiej «lam. Ii się ubiegłej nocy iłocsyńaj 1 już
isocęli w sklepie plądrować gdy nagle pnesnodząaj 
ullsi jeden a agentó* poUeyl ułodalil . dtz«r* u u*, 
w-1 jednego udało s.e mu przytrzymać. Je s t Vlm Fe­
liks Ji nu Inul zbiegli.

Sbławs pelleyjsa. Ubiegłej nooy zar id. jut eoła- 
wa spowodm sła areaztowa-ile 80 osób obojga płsl,

Pegeda. Dnia 19 marea termometr do- 
.szedł od — 0*1 do -f- 7*5 O, — barometr po­
woli opadaL

Dnia 10 marca o godzinie 7 ranc atąw 
bu-ometru 732 9 mm, — termometru — 8-0 O, 
wiatr: polndniowo-zachoda.*.

Kronika zamiejscowa.
Pożegnanie kapłana. Pizzą do nar z Z a i o -  

n :  W poniedziałek nbiegtego tygodnia ludność 
naszego miasta żegnał: dtngoletniego probo- 
siesa w Zatorze X, kan. Altonsa Krijewskiego. 
Kilkutysięczny tłum włościan, ziemiaństwa iko- 
liesnego i obywatelstwa, zgromadzony nu dwor­
ca i drouze prowadzącą] do dworca wyrażał 
czcigodnemu kapłanowi hołd wazy>tkieb para­
fian za Jego mrówczą pracę Koło gruntownej 
.'Mtanraeyi świątyni i wydatną dzlauunoi# na
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pola dasspastersklm. X. Krajewski opuścił na­
sz ą  parafią z powoda slego stano zdrowia.

Jeden Z ostatnich. W Łopaty nie dnia 14
b. m. smar! Jeray Bo r t h ,  emerytowany poosb- 
mistrs, w 96 rokn życia, Zmarły był wielce 
ocalonym dla wielkiej prawości charakteru i 
był wiernym synem Ojesyiny, brał bowiem, jako 
14-letni mtodsleniec, csynny adsial w służbie 
wy triado wcsej w szeregach Dwernickiego i od­
niósł raną w bitwie pod Boremlem. Pamiąó tego 
bojownika * roku 1831 uczciło obywatelstwo 
lopatyńskie, Jakoteł duchowieństwo oba obrząd­
ków, odprowadzając zwłoki przy licznym współ­
udziale włościan na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Sooyaliścl gorzelnlkanl. Pisma śląskie do­
noszą, łe aooyaliśoi śląscy z posłem Rogerem 
na czele nabyli na własność partyi gorzelnią w 
Radwanicach, kolo Polskiej Ostrawy. Obecnie 
wląc partya socyalistyozna, dbała o fizyczne i 
moralne zdrowie ludności, prowadzić bądzie 
we własnym zarządzie produkoyą 1 handel 
wódką...

Aresztowanie inspektora ezkolnego. Donoszą 
z Rzeszowa: Dr Karol Falkiewicz, tutejszy In­
spektor szkolny, którego obwiniono o prze­
kupstwo, został z polecenia sądziego śledczego 
aresztowany, poniewai porozumiewał sią ze 
świadkami.

Groźba wielkiego strajku górników na gór­
nym Śląsku. .Polskie Zjednoczenie zawodowe", 
organizaeya górników, hutników i robotników 
polskich przedstawiło właścicielom kopalń gór­
nośląskich żądania podniesienia płac i uregulo­
wania czasn pracy w kopalniach i kokso- 
wniaeh.

Właściciele kopalń odpowiedzieli na żądania 
robotników odmownie i równocześnie oświad- 
ezyłl, ie .Zjednoczenia zawodowego** nie mogą 
uznać, jako przedstawiciela górników i robo­
tników.

„Polskie Zjednoczenie zawodowe" na konfe- 
reneyi swyoh tnążów zaufania, odbytej w nie­
dzielą minioną w Królewskiej Hucie powziąlo 
uchwalą, polecającą robotnikom wypowiedzenie 
pracy. Jeżeli właściciele kopalń górnośląskich 
nie imlenią swego stanowiska — bezpośrednio 
po Swiątaeh Wielkanocnych .Zjednoczenie" za­
mierza urządzić strajk górników i koksiarzy. 
Zważywszy, że w kopalniach górnośląskich pra­
cuje około 170.000 robotników — strajk przy­
brałby ogromne rozmiary I dałby slą przemy­
słowi pruskiemu dotkliwie odczuć.

0 nauką rsllgll w języku polskim. .Krent 
Ztg." donosi w telegramie z Poznania, że 
X. biskup Łikowski wystosowsł do rządu za­
pytanie, ezyby nie można snów zaprowadzić 
wykładu polskiego w nauce religli na najniż­
szym stopnia tysh szkół ludowych, w których 
polski wykład naaki religli jest Joż zniesiony, 
■sąd rozesłał eyrkułars de rektorów szkół, 
a rektorzy oświadesyli sią bezwarunkowo 
p r z e e l  wko  zmianie dotychczasowego stann 
rzeczy.

Stanowisko władzy duchownej — dodaje 
.Kuryer Poznański" — w powyższej sprawie 
Jest nsasadnions tak głąboklemi wzglądami na­
tury religijno-moralnej, że— sądząc po ludzkn— 
powinna była odpowiedź rektorów wypaść Je­
dnomyślnie przychylnie. Że stało slą właśnie 
odwrotnie, nikogo nie zadziwi, toć żyjemy w 
państwie pruaklem.

„Trzeciego święta'* w Królestwie nie będzie.
Konsyston metropolitalny nrchldyeoezyi war 
nzaw sk ią] wyjaśnił, że świąto Zwiastowania N. 
M. P. n i e  b ą d z i e  o b e h o d z o n e  w d. 86 
b. m., t. J. w tak zwane „trzecie świąto" Wlel- 

- klej Nocy, lecz w poniedziałek po niedzieli prze­
wodniej, Ł J. 31 b. m

Przeolw Paderewskiemu. Jak donoszą pisma 
warszawskie, prasa żydowska żargonowa rospo- 
eząła wściekłą agltaeyą przeciw mającym c!ą 
odbyć w Warszawie i Łodzi koncertom Pade­
rewskiego z powodu antysemityzmu miatrza. 
▲gitacya tych litwaokieh melomanów na nie sią 
jednak ni# zda, gdyż na koncerty miatrza — 
obywatela — wykupiła Już ehraeścijańsks pu­
bliczność wszystkie bilety.

Poczynają slą wynosić. De łódzkiego dzien­
nika żargonowego donoszą z Piotrkowa, że w 
przeciągu kilku dni wyemigrowało z tego mia 
sta do Ameryki trzydzieści kilka rodslz ży­
dowskich. — Żeby tak od nas poczęli swą emi 

' grocyąlU
Z Chełmszczyzny. Od pewnego czasu Chetm- 

azesyzna Jest terenem prawdziwych orgij ban­
dyckich, Co kilka dni naedhodzi stamtąd krwa­
wa wiadomość o napadzie l racnnku. — Głów­
nie przedmiotem operaoyj bandyckich stały s’ę 
dwory. W ciągu miesiąca w pow, zamojskim, 
ohrubiescowskim 1 chełmskim dokonano kilku 
naatn krwawych rabunków, a wszystkie — we­
dług wszelkich danych — przez jedną i tą sa 
mą bsndą.

Ziemianie tamtejsi żyją w obawie o życie 
i mienie, a nie widząc końce napadów sami 
utworzyli rodzaj samoobrony, która przecież nie 
■dolna jest zapobledi grasowaniu bandy, to też 
przyjechał do Waruawy Jeden z ziemian ee 
lem poparcia starsń u naczelnych wtzdz krają 
o zarządzenie środków bezpieczeństwa. Ostatni 
wypadek, który sią zdarzył onegdaj w Świdni­
kach sprawił wstrząsająoc wrażenie wśród mie­
szkańców Chełmszoiysny.

Onegdaj w Świdnikach bandyci zabili wła 
ścleiela majątku p. Wąglińskiego l ranili Jego 
córką, nadto zastrzelili pądząaych na pomoc
lokaja i fornala.

Kiedy już nikt im nie śmiał stawić oporu 
bandyci rzucili sią do rabunku, zabrali co było 
można, naładowali na wozy i odjechali.

Zabity WągUński był znanym działaczem 
wśród społeczeństwa ziemiańskiego na Chełm- 
szosy dnie.

Z *  ś w i a t a .
Rozwój ludności w Nlemozeoh I Innych kra- 

jlOh. Nowe projekty wojskowe, zaprzątające o- 
beonle umysły polityków moearatw europejskich, 
zwraeąją uwagą opinii publiosnej znowu na 
sprawą roswoju ludności w poszczególnych pań­
stwach. Porównując odnośne statystyki krajo­
we, dochodzi sią do nastąpojąoyeh wyników: 
W N i e m c z e c h  liczono według ostatniego 
spisu ludności w roku 1910 na obszarze 546.858 
kwadratowych kilometrów razem 64,926.000 
ludzi j we F r  a ne y I na obszarze 586.463 kwadr, 
kilometrów tylko 39,600.000 mieszkańców; w

W. B r y t a n i i  1 I r l a n d y i  na 313.607 kw. 
kilometrów 44,902.060 ludzi. Znaczny przyrost 
ludncści w Niemczech polega wyłącznie na nad­
wyżce urodzin. Nedwyżka ta wynosiła w rokn 
1910 w Niemczech 13'6 proc., w Anglii 1 Ir- 
landyi 11 proc., we Franoyi tylko 1'8 procent. 
Jest ona w Niemczech większą, aniżeli we wszy­
stkich innych krajach z podobnym rozwojem 
przemysłowym. Wskutek ulepszanych ciągle za­
rządzeń hygienioznycb, polegających na postę- 
paoh wiedzy 1 sztuki lekarskiej, cieszą slą 
Niemcy także zmniejszaniem sią śmiertelności 
mieszkańców. Odnośna cyfra wynosiła w rokn 
1910 w Niemczech 16 2, w Anglii 1 Irlandyi 
139, we Francyi 17 9, w Austryi 2F2, w Ro­
sy! 31*4, we Włossech 19 6, w Hiszpanii 23 3 
procent.

W ostatnich 20 iataoh spadła liczba pro­
centowa śmiertelnośsi w Niemczech o 33*3, w 
Anglii o 284, we Franoyi o 21*8, w Rosyi tylko 
p 2 6 procent.

Śmierć małżonków Wuiców. O tragicznym 
zgonie posła serbskiego przy dworze wtosKlm, 
Dr Waioa, oraz Jego małżonki, donoszą Jeszcze 
szósegóły następujące: Dr Wuie przebywał od 
dłuższego czasu w zakładzie leczniczym, w Su- 
sako, pod Rjeką, złożony ciężką chorobą ner­
wową. G ’y żona jego dowiedziała się, że mąż 
wkrótce nmrze, wybiegła z pokoja, w którym 
leżał chory i w przedpokoju strzeliła sobie w 
prawą skroń. Walc, któremu o tym zamacha 
samobójczym n!c nie powiedziano, domyślił się 
prawdopodobnie katastrofy, gdyż w chwili strzału 
zadrżał silnie i wyszeptał Jakieś wyrazy. Na 
stępnie stracił przytomność, której nie odzyskał 
jnż aż do śmierci. Pani Walcowa umarła we 
czwartek rano, Wuie zaś wyzionął ducha w 
nocy z czwartku na piątek. Dr Michał Wuie, 
który liczył 60 lat życia, studya unlwerayte 
ekie odbywał w Paryżu, Berlinie i Lipska, gdzie 
uzyskał stopień doktora praw. Już w 28 rokn 
życia był profesorem ekonomii na uniwersytecie 
w Białogrodzie, w 32 został ministrem skarbu, 
a w 84 stał na oztle gabinetu. Należał do par­
tyi radykalnej, w której górował nad wssyatkl- 
ml talentem, wiedzą i bezinteresownością. — 
W rokn 1901 był ministrem spraw sagranl 
cznyeb. Po zamacha Kaoiowioza na króla Mi­
lana musiał Wuie opuścić kra], podejrzewano 
go bowiem, ża wiedsiat o zamacha. Wrócił do 
krają po ożenienia się króla Aleksandra z 
Dragą, ale wkrótce potem wyootał się ze sto­
sunków a dworem. W r. 1903 oastał posłem w 
Wiednia, następnie w Berlinie i wreszcie w 
Rzymie.

Z dziedziny wojskowości.
Brak marynarzy we Franoyi. Z Paryża do­

noszą, że z każdym dniem dajo się odesuwać 
coraz większy brak ludzi w wojennej marynarce 
francuskiej, a szczególniej w eskadrach morsa 
Śródziemnego. Ministerstwo marynarki nosi sią 
s myślą uzupełnienia kadrów marynarskich re­
krutami i  pośród mieszkańców Tunisu, którsy 
od wieków słyną, jako dzielni żeglarze.

Skutkiem tego braku ludzi Franeya, w sto­
sunku do innych mocarstw, najmniej powfą- 
kssyła stan prtzeneyjay swej marynarki wo­
jenne] w ostatnich czasach. I tak przyrost ma­
rynarzy we Franoyi od r. 1907 począwszy, wy­
nosi tylko 5000 ludzi, a ogółem liczy marynar­
ka 62.000 ludzi. W Niemczech personal mary­
narki wynosi 76 000 1. — przyrost w tym sa­
mym czasie 26.000 I, w Anglii — 146 0001,— 
przyrost 18.000 I., w Stanach Zjednoczonych—
60.500 1. — przyrost 18.000 1., w Risyi — 
51.000 1. — przyrost 8.000 L, w Japonii — 
48.010 I. — przyrost 9.000 1., we Włoszech —
33.500 — przyrost 5.000 i. I w AuBtro-Wę­
grze eh — 18.000 — przyrost 5.000 ładzi.

Najwyższy żołnierz nlemleekl, który staży 
obecnie pod bronią w jednym i  pułków bawar 
ekieh, stojących załogą w Regensburga, mierzy 
2 m 8 cm, a waży 235 fantów. Jsstto niejaki 
Piotr Z i m m e r m a n ,  student teologii. Dotąd 
najwyższym żołnierzem niemieckim był Józef 
S ch i p  per ,  służący w 1 p. p. gwardyi pru­
skie] a mierzący 2 m 6 om.

Wladomoio! feośolftlnt.
Prezentę na probostwo w Bobrku, kolo O- 

święcimia, otrzymał X. Jósef Kampki, wika- 
ryusz w Andrychowie.

Dar ohełmskl. W  dalszym ciągu złożono w Galio. 
Kasie oszczędności we Lwowie na kslą i. wkład. Nr
917351 „  , ,  , ____

Chodorowski Eustachy, Bobrówka 22 40 K, Kohn 
Juliusz, poeztmlstrz w Iwenlozu 2 K, Pniowerówna 
Fryderyka, L&cbowioe 16 K, Janczukowa Elżbieta, 
Autoniów 2 20 K, Śliwiński Stefan, Trzebinia 6 K, 
Hafatak Antoni, Kęty B 52 K, Żurawski Jan, sędzia, 
Drohobycz 1 K , W ie rz b ic k i  Józef, Wieliczka l K, 
W inter Emanuel, notaryusz, Wieliczka 10 44 K, Dr 
Allerband, adw. kraj. Kołomyja 5 K, Mlnozaklewioz 
Aleks, pocztmistrz, Toporów 30-30 K, Sroka i W rona 
Kraków 2-50 K, Slkorakl W iktor, Inżynier, Krosno 
81-54 K, Dr Józef BorOwioz, adwokat, Nowy T arg  fi 
K, Michalewiozowa Kazimiera, Magierów 2 k ,  Dzie- 
c.ołowbkł Bolesław, notaryusz, Ulanów 3 Ki Olszan- 
akl J .  inżynier, Podwołocsyska 8 K, W olansai Józef, 
Truskawłec 21-50 K.

Składki. Ł  M. na zakład św. Jadwigi 2 K, na 
weteranów 1 K.

W . Ślosarz dla 80-letniej staruszki 6 K.
Helena po lo  K. d la dwóoh staruszek,
A.* Łysak dla 80-letniej staruszki 1 K. Nlemceyń- 

ska dla 80-letniej staruszki u  s. p. dla 89-lstniej
staruszki 2 K. __

X. Dyr F ała t z Przemyśla na szkoły kresowe 20 
K, ofiarowane mu PreM uczenie® 4 r. A. s ekazyl 
imienin.

Bepertur teatn  miejskiego wKrakoi ie
•zw artek , piątek, sobota. Teatr zamkn'ety.
Niedziela popoł. „Kordyan", poem at dram atyczny 

w B aktach J . Słowackiego. Ceny zwyczajne
Niedziela wleozór. „Taniec Czynowników" komedya 

w 4-ch aktach Leona Birińskiego.
Poniedziałek popoł. .Kościuszko pod Racławica­

mi", ohrai historyozny w 7 odsłonach * muzyką n a ­
pisał A. W. Lasota. Ceny zwyczajne.

Poniedziałek wieczór, „Judasz z Karicihn".
W torek popoł. „Dyabeł 1 karczmarka", komedya 

w 3-ch aktach. S tefana Krzywoszewsklego. — Oeny 
zniżone do połowy.

W torek wieczór. „Kobieta i pajao“ , sztuka w 4 
aktach Piotra Louys 1 P. Frondaie.

Środa. „Wieczór Trzech Króli", komedya w B 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha.

C z w a r te k . .Judasz  z Karlothu".
Piątek. „Tanieo Czynowników".

g lO g  NARODD ■ Ada ł l  M a ra  IM S

Ze sportu.
3-dnlowy kenkure zapaśniczy, nnądzany 

przez I. Krak. Klnb atletyczny, jako ciąg dal­
szy walk o mistrzostwo Galicy! odbędzie się 
podczas Świąt Wielkanocnych w Tarnowie w 
w teatrze „Helios**.

Plerwsią nagrodą ofiarował St. Oyganiewiez, 
dalsze 5 medali klnb. W zapasach biorą udział 
siłacze amatorzy z krak. klubu 1 z innych klu­
bów. Na kaidem przedstawieniu bądzie walczyć
3—6 par.

Klub przeznacza część dochodów na cele 
dobroczynne. Poozątek o g. wpół do S-oieJ po 
południa. Podczas zapasów przygrywać bądzie 
muzyka pp. „Auberów".

Kwestę Wielkanocną
przy Grobie Zbawiciela w kościele św. Wojcie­

cha przyjęły panie:
W i e l k i  P i ą t e k :

Od godziny 9 —lo Edyta I Józefa Dobro­
wolskie, od 10—11 Aniela Krzyżanowska, od 

—18 Pawłowska, od 12—1 Augustowa Po­
rębska, od 1—2 Marya Adelmanowa, od 2—3 
Wincentowa Sataleeka, ed 3—4 Józefa Rygli- 
cka, od 4 —5 Wanda Bilewska, od 5—6 Stani­
sławowa Porębska, od 6—7 Kazimierzowa Brze­
zińska, od 7—8 Florenoya Tulasiewioaówna.

W i e l k a  So b o t a :
Od godziny 9—10 Kamila Janeozkowa, od 

10—11 Franclszkowa Martinowa, od 11—12 
Henryka Jaroszowa, od 12—1 Janowa Zimlero- 
wa, od 1—2 Marya Laberschekowa, od 2—3 
Marya Starowlejska, od 3 - 4  Marya Skalska, 
od 4—5 Edyta I Józefa Dobrowolskie.

Kwestę Wielkanocną przy Bożym Grobie w 
kościele św. Marka przyjęły panie:

W i e l k i  P i ą t e k :
Od godziny 9—10 Teodorowa Kołakowska, 

od 10—11 Sylwia Rorąiand, od 11—12 Roma­
nowa Piechocka, od 12—1 Emilia Ujazdowska, 
od 1—2 D/rektorowa Stykowa, od 2—3 Kle­
mentyna Kozłowska, od 3—4 Matya Waltero- 
wa, od 4—5 Marya Słomska, od 5—6 Dokto­
rowa Sznejderowa, od 6—7 Felteya Dobrzeń 
ska, od 7—8 Profesorowa Brandowska.

W i e l k a  S o b o t a :
Od godziny 9 —10 Teodorowa Kułakowska, 

od 10—11 Sylwia Rouęuand, od 11—12 Roma­
nowa Piechocka, od 12—1 Emilia Ujazdowska, 
od 1—2 Helena Smoleńska, od 2—3 Klemen­
tyna Kozłowska, od 3—4 Marya Walterowa, 
od 4—5 Marya Słomska, od 5 —6 Doktorowa 
Sznejderowa, od 6—7 Felieya Dobrzańska, od 
7—8 Profesorowa Brandowska.

Kwestę przy Bożym Grobie w kościele św.
Floryana przyjęły panie:

W i e l k i  P i ą t e k :
Od godziny 9—10 Marya Kadenowa, od 

10—11 Leonia Mvro», od 11—12 Aleksandro­
wa Mańkowska, od 12—1 hr. Cecylia Badanio­
wa, od 1—2 Marya Niedzielska, od 2—3 hr. 
He’ena Potocka, od 3—4 Sofia Zborowska, od
4—4 Marya Kaliska, od 5—6 bar. Bronisława 
Riehthofenowa, od 6—7 Katarzyna Mitasińska.

W i e l k  a S o b o t a :
Od godziny 8—8 Józefa Bączkowską, od 

9—10 Marya Kadenowa, od 10—11 Leonia Mi- 
vror, od 11—12 Marya Kaliska, od 12—1 hra­
bianka Marya Badeni, od 1—2 Marya Niedziel­
ska, od 2—3 hr. Helena Potocka, od 3—4 Zo­
fia Zborowska, od 4—5 Katarzyna Mitasińska, 
od 5 — 6 bar. Bronisława Riehthofenowa, od 
6—7 Józefa Raczkowska.

Hanki. Literatura. Szlaka.
Drugi koncert Paderewskiego ściągnął do 

Starego Teatru nlemniejsze tłumy niźli pierwszy. 
Mistrsowska gra wielkiego artysty budziła sa­
pał sfnrhaszy po każdym numerze. Żaden pia­
nista żyjący, niema tyle poezyj, tyle ekepresyl 
i tyle uczuda co Paderewski. Chopinowskie n- 
twory wykonał z taką delikatną subtelnością, 
z tak głębokim wniknięciem w daoha genialnego 
kompozytora, że było to odtworzenie najisto­
tniejszej ich treści. W takiej, grze dopiero ro­
zumie sią całą wielkość i całą rodzimość Cho­
pina. Zresztą cały koneort siał na tej nieboty­
cznej wysokości. Czy w „Króln Olch“, Szuberta 
Liszta, ozy w preludyum Szymanowskiego, czy 
w zbyt znanej Rapsodyi Liszta, zawsze Pade­
rewski był nietyłko niezrównanym wirtuozem, 
ale także przesnbtelnym odtwórcą. Jeżeli zaś 
jego forte brzmiało niekiedy ostro, wina to 
instrnmentn cokolwiek twardego,

I tym razem Paderewski nie szczędził nad­
datków, które elektryzowały publiczność do naj­
wyższego napięcia. Oklsskom nie było końca, 
a hojny mistrz, rsueał ciągle słuchaczom perły 
swego natchnienia.

Osły koncert był wielkim 1 pamiętnym try­
umfem a r t y s m n ,  stojącego na wyżynach na­
tchnienia i poświęconego całkowicie służbie 
S z t u k i .

Narodowi demokraci 
przeciw reformie wyborczej.

(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 20 m arca)

Lwów. (TeL wł.) WcaoraJ odbył sią tutaj 
sejmik relacyjny pos. G ł ą b i ń s k i e g o ,  — 
który omawiał sprawę reformy wyborcze]. 
W zebraniu uczestniczyli pos. C i e ń s k l ,  p re­
zes Rady narodowej i pos. ks. C z a r t o r y ­
ski ,  prezes centrum.

Na wniosek p. G r a b s k i e g o  uchwalono 
rezolucyą, k tó ra protestuje stanowczo prze­
ciw narzuoaniu społeczeństwu z okazyi re­
formy wyborczej jednostronnych dla Rusinów 
ustępstw, podkopujących powagą Sejmu pol­
skiego- Rezolucyą protestuje dalej przeciw 
podwyższeniu liczby mandatów ruskich po­

nad 26 4 prc. przeciw przyznaniu Rusinom 
więcej niż dwa miejsca na cńmiu członków 
Wydziału krajowego, przeoiw ruskiej kuryi 
narodowej w Sejmie, przeciw wydawaniu na 
łup Rusinom większoioi polskich włościan 
we wschodnich Radach powiatowych i pol­
skich mieszczan na łaską 1 niełaską żydow­
skich wiąkszoścl w miastach wschodniej czą- 
śoi kraju. Rezoluoya domaga aię dalej, a to 
dla ochrony polskich mieszczan przed ży- 
dowskiemi większościami zaprowadzenia pro- 
porcyonalnych wyborów w okręgach dwuman- 
dato wy ch.

Przyjąto także wniosek prof. Strońskle- 
go, w którym zgromadzeni odwołują się do 
zumienia i rozumu politycznego wszystkich 
niezależnych posłów polskich, aby, Jeżeli 
zmiany reformy wyborczej nie bądą przyję­
te, posłowie ci nie dopuścili do uchwalenia 
obecnego projektu reformy wyborczej, lecz 
głosowali w Sejmie przeciw niej, a gdyby to 
nie wystarczyło, obalili projekt przez udare­
mnienie kompletu przepisanego statntem.

Zatarg Austro-W ęgier 
z Czarnogórą.

Stanowczy krok.
Wiedeń. (Tel. wł.) W nieobecności amba­

sadora austro-węg. bar. Giessla otrzymał gen. 
konsul w Cetynii poleoonie podjęola urządo 
wego przedstawienia życzeń Austryi w spra­
wie zajść w Skadarze i San Glovanni di 
Medua.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reichspest" 
pomieszcza obszerną wiadomość o zatargu, 
Jaki wybuchł między Austryą a Czarnogórą. 
Donosi ona, że poseł austryacki w Cetynii 
prsedsięweżmie u rządu czarnogórskiego e- 
n e r g l e z n e  k r o k i ,  celem uzyskania za­
dośćuczynienia z powodu z ł a m a n i a  p r a ­
w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i o b r a z y  
A u s t r y i .  Gdyby rząd czarnogórski warun­
ków postawionych nie spełnił, akcya dyplo­
matyczna przyjęłaby formą energiczniejszą, 
a w r a z i e  p o t r z e b y  z o s t a ł a b y  p o ­
p a r t a  ś r o d k a m i  w o j s k o w e m i .

Koła miarodajne — donosi „Relchspost** — 
rozważyły już wszelkie ewentualności i p o ­
c z y n i ł y  p r z y g o t o w a n i a  n a  w s z e l k i  
w y p a d e k .  Wszelkie jednak wiadomości, 
jakoby rząd austryacki przedsięwziął już Ja 
kąś akcyą wojskową, Bą nieprawdziwe.

Rząd austryacki postawi Czarnogórze na­
stępujące warunki:

1) W o l n y  w y j a z d  l u d n o ś c i  c y w i l ­
ne ]  ze Skadaru, wśród ludności tej bowiem 
panuje głód, oraz różne epidemie.

2) Szczegółowe wyjaśnienie faktu i s i r  or- 
d o w a n i a  k s i ą d z a  k a t o l i c k i e g o  p r o ­
b o s z c z a  B a l i 8 a  w jednej wsi koło Dia 
kowy. — X. Balis zaprotestował u władz 
czarnogórskich przeciw zmuszaniu katolików 
albańskich do przeohodienia na prawosławie 
i za to z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  
ż o ł n i e r z y  c z a r n o g ó r s k i c h .  Konsul 
austryacki w Cetynii domagał sią już prze 
prowadzenia śledztwa w tej sprawie, rząd 
czarnogórski j e d n a k  o d m ó w i ł .

3) N a t y c h m i a s t o w e  w s t r z y m a n i e  
g w a ł t o w n e g o  n a w r a c a n i a  k a t o l i ­
k ó w  a l b a ń s k i c h  n a  p r a w o s ł a w i e .  — 
W okolicy Diakowy 300 Albańczyków u d u  
szono pod groźbą śmierci do zmiauy religli 
i na przejście na prawosławie. Ze szczepu 
Kaclnari zmuszono 70 rodzin do przejścia na 
prawosławie.

4) P e ł n e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  za  
g w a ł t  popełniony na okręcie Tow. Ungaro- 
Oroata „Skodra" w San Giovnani dl Medus.

Wyjazd floty anstryacklej.
Praga. (Tel. wł.) „Prager Tagblatt" dono- 

Bi. Wczoraj rano wyruszyły z Poll na południe 
dwie dywlzye okrętowe. Obu dywizyom towa­
rzyszy kilka torpedowców i kontrtorpedow- 
ców. Oficjalnie oświadczają, że chodzi tu  o 
ćwiczenia.

Gwałty Czarnogórców.
Wiedeń. (Tel. w ł) Jak  się dowiadujemy 

w ostatnią niedzielę upłynął termin nazna­
czony przez Czarnogórców .do przechodze­
nia na prawosławie. 400 katolików uległe pre 
syl wśród narzekań I lamentów. Na prawo­
sławie prsesslo sześć wel katolickich, inne 
będą musiały to samo srobić w najbliższych 
dniach. Czaroogórcy wydali hasło: „Śmierć 
albo prawosławie**. Także Turków zmuszają 
do porzucenia islamu.

„Serdeczna" wymiana myśli.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt" dono 

si, że między Anstro Węgrami a Włochami 
jest w toku terdeozna wymiana myśli w spra 
wie zajść w Czarnogórze.

Napad na okręt austryacki.
Wiedeń. (Tel. wł ) „N. Fr. Presse" ogłasza 

list prezydenta towarzystwa „Ungaro Croata", 
w którym tenże opisuje napad, Jakiego do­
konali żołnierze czarnogórscy 1 serbscy nu 
okręt austryacki „Skodra":

Parowiec „Skodra" miał wyładować swoje 
towary w San Gioranni di Medua i znajdo­
wał aię w pobliżu wejścia do portu, gdy na­
gle pojawił się krążownik turecki „Hamidje**. 
„Skodra" starał sią zatem dostać jak naj­
szybciej do portu.

Cs arnogórcy spostrzegli również krą­
żownik turecki i w obawie o greckie okręty 
transportowe, naładowane żołnierzami serb 
skimi, domagali się od kapitana „bkodry" 
zbliżenia Bię do okrętów greckich i do po­
magania w wysadzaniu żołnierzy serbskich 
na ląd. Kapitan stanowczo temu żądaniu od­
mówił. Czamogóroy zagrozili mu wówczas
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śmiercią i zmusili jego oraz załogę do poma­
gania sobie.

Załoga „Skodry" wysadziła na ląd 600 
Serbów. Dalsze lądowanie było niemożliwe, 
mimo, że kapitanowi grożono śmiercią, po­
nieważ załoga „Skodry" musiała wraz z żoł­
nierzami serbskimi udać aię na ląd, a na po­
kład „Skodry** nie mogłu Już wrócić z powo­
du strzałów, które gęste padały r  okrętu 
„Hamidje", a k tóre zniszczyły kilka greckich 
transportowców.

Szczegóły zajścia.
Budapeszt, (Tel. wł.) Z Fiume otrzymały 

tutejsze pisma od zastępcy kapitana okrętu 
„Skodra* liczne szczegóły gwałtu czarnogór­
skiego.

Po wylądowaniu kapitan „Skodry" został 
otoczony przez oficerów czarnogórskich z k a ­
pitanem portu na czele, którzy zmusili go, 
aby pomagał przy wysadzaniu na ląd Ser­
bów.

Kiedy na horyzoncie pojawił się „Hami­
dje" Csarnogórcy uciekli.

Dwa okręty greckie, które chciały uciec, 
wpadły na mieliznę. Na jednym wybuchła a- 
munlcya 1 powitał pożar. Wielu Serbów zgi­
nęło, skacząc w morze.

Kapitan „Skodry" został zmuszony do u- 
stąpienla władzy komendanta, a komendę ob­
jęli oficerowie czarnogórscy. Uciekli oni je ­
dnak, gdy „Hamidje" pojawifr się po raz 
drugi. Pod groźbą śmierci zmuszuno potem 
kapitana do podpisania specjalnej dekiara- 
cyi Czarnogóroom.

Zamach wSaionice.
Ofiara zamachu.

Salonika. (T. B.) Zwłoki króla J e r z e g o  
zostały zabalsamowane i będą przewiezione 
ze szpitala do pałacu.

Żałoba dworska w Wledn'u.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz zarządził 16 -dniową 

żałobę dworską za króla greckiego, począw­
szy od 25 marca.

Kondolenoya cara Ferdynanda.
Ateny. (T. B.) Car F e r d y n a n d  wysto­

sował do V e n i s e l o s a  telegram z wyra­
zami współczucia i oburzenia z powodu za­
mordowania króla.

Osoba mordercy.
Balonika. (T. B.) „Agencja at.** donosi: Do­

chodzenia w sprawie zamachu S c h l m a s a  
wykazały, żs utrzymywał się on tylko z ja ł­
mużny. Rodzina dawno się go wyrzekta i 
twierdzi, że jest on neurastenikiem. Wie­
dział, że wkrótce musi umrzeć, chciał więc 
drogo s p r z e d a ć  s w e  źyo le(?).

W kieszeni jego znaleziono jego autobio­
grafię i notatkę, w które] pros! o jej ogło­
szenie, przyczem rzuca przekleństwo na tych 
dziennikarzy, którzy tej Jego prośbie odmó­
wią. W końcu przedstawia, że niedawno pro­
sił króla o Jałmużnę i że mu król odmówił, 
z powodu czego c z u j e  z ł o ś ć  do niego.

O ile dotąd wiadomo, S c h i m a s  nie 
miał wspólników 1 sam tak  twierdzi. Mor­
derca jest człowiekiem nie umysłowo cho­
rym, ale k tóry  streei! równowagę umysłową. 
Przed trzema tygodniem! udał się z A t e n  
do S a l o n i k i .  Sc  h i  m a s  w swoim czasie 
był zapisany na fakultecie medycznym w A- 
t e n & c h .  Był on z w o l e n n i k i e m  idei so­
c j a l i s t y c z n y c h  1 zapowiadał, że w krót­
ce będzie zupełna równość, nie będzie boga­
czów, ani biednych, a każdy będzie pracował 
dziennie 2 godziny.

Na zapytanie, dlaczego zamordował króla, 
odpowiada tylko ogólnikami i to często 
sprzecznie. Bliższych wyjaśnień dotąd nie dał 
morderco.

Telegramy.
(Telegr&uy „Głosu Narada" « dnia 20 marsa.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu zatargu z 

Czarnogórą zapanowała dzisiaj na giełdzie 
depresja, Kursa znacznie spadły.
Majoraty rosyjskie w Kongresówoe.

Petersburg (Pet. Ag. tel.) Rada państwa 
przyjęta bez dyskusyi w brzmieniu uch Walo­
nem przez Dumą projekt ustawy w sprawie 
z m i a n y  z a k a z u  w y d z i e r ż a w i a n i a  
m a j o r a t ó w  r o s y j s k i c h  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l  s k i e m .

Nowy król greekl.
Ateny. (T. B.) Król K o n s t a n t y n  dziś 

wyjechał z J a n i n y  do A t e n .
Ateny. (Agencya Ateńska) '.Dziś odbędzie 

się posiedzenie Izby deputowanych, na któ- 
rem król Konstanty złoży przysięgę na kon- 
etytucyę. Powszeohnem jest życzenie, aby 
król przyjął imią K o n s t a n t e g o  Kil, po­
nieważ ostatnim cesarzem bizantyńskim był 
Konstanty XI.

Konferenoya ambasadorów.
Londyn (T. B.) Ambasadorowie zebrali się 

wczoraj popołudniu na naradą.
Londyn. (T. B ) „Biuro Reutera** dowiaduje 

sią, że wczorajsza konferencja ambasadorów 
uchwaliła, aby przedstawiciele mocarstw o- 
trzymsli polecenie zakomunikowania rządom 
państw bałkańskich propozycyj mocarstw w 
sprawie ieh warunków. Rady te zatwierdziły 
wczoraj wszystkie mocarstwa. Ambasadoro­
wie dziś zbierają się znowu.

Przyjeoh&łl do Krakoęm,
HOTEL FRANCUSKI. Kaiełaa Marya Sułkowska 

z Ssafiar, Adam Dziedzlrki z Klimontowa (Król. Pol­
skie), A ugust Iwański z Ryżanki (Ukraina), Józef 
Panek z St. Polten, Władysław Wielowieyski z Prze­
wodów (Kieleckie), X. Jan  Dąbrowski z Rzeszowa, 
Elżbieta Frenklerowa z Zanopanego, Samuel Bukow­
sk i r W ładysławpoła (KróL Polskie), Lucyna Gadom* 
ska z Dębrowy Górniczej, Kazimierz Wiśniewski ze 
Lwowa, Jan Dryszkiewicz z Izdebnika, Gustaw Bruc­
kner ze Lwowa, Dr Józef Sałodowski z Warszawy, 
Dr Leon Awerbaoh ze Lwowa.
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M L ° 1 ° ? I ™ I A  K a z i m i e r z a  R o b a c h i e g o

w  Krakowie, ul. Sławkowska 26
Poleca Miody własnego wyrobu znane ze swej dobroci 

po cenach najniższych.

Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. i budowl.

Józefa m
naprzeciw cmentarza 
w  Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- • 
nania grobów w miej­

scu i na prowinoyi.
Telefon 1359.

W Krakowie, uiiom Kanonicza L  18.
JEDYNA W  KRAJU

f  A BRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wunna.
9 9 N a  ś w i ę t a ( (

już nadeszły wszystkie Świeże tow ary wcho­
dzące w zakres handlu kolonialnego i de­

likatesów.

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej-

A. HOLIK
Zegarmistrz

Kraków Sławkowska 1.1

garów  ---------------------  ---------------- „ r —
cye z 1-rocznem poręczeniem. Przyjmuje do 
zmiany stare zegarki i zegary. Biżutierye 
i łańcuszki ze złuta i srebra ma na składzie.
Ceny przystępne, znacznie zniżone

407 6 1

Poselska 15.
Bardzo ważne na
Święto Wielkanocne
Ozdoby cukrowe, baranki, pisanki, kwiaty 

owoce i t. d . :
Masa migdałowa, orzechowa m ak tarty .Przyj­
muje zam ów ien ia  n a  to rty , babki, przekła­
dance pianki, syrniki, mazurki, strucie i t d. 
c s n y  uisk ie , przyjmuje mak do tarcia.

Fabryka wyrobów cukierniczych

R. Pieczarki
Kraków ul. Poselska I. 15

N a prowincye zlecenia odwrotnie 3*2 6 3

DRZEWA
OWOCOWE
wysoko plenne i karłowe, d rze w a  i krze­
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty, drzewa iglaste 
po umiarkowanych cenach poleca

Jtaef Maząnek
szkó łk i d rzew  w  Soudnń p. Jic in

Czechy 162 2012
C enniki darmo

Wina węgierskie
Begyalajskie szlachetne

przew ażn ie  z  w łasnych  w innic

W ina francuskie
białe i czerwone

Madejra I Malagi 
Cognaki 
tylko
francuskie

p ie rszo rzęd n y ch

marek

J U L U S Z  G R O S S E  
W KRAKOWIE PAŁAC SPISKI

Za 6 kor.
beczułka 5 kar. brutto  zuakouitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła zł zaliczką fąbryczny 
skład serów Braci Rolniokich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-3

Były nauczyciel ludowy
poszukuje guwernerki lub jakiegokolw iek 

zajęcia biurowego.
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na 

rodu* pod „Nauczyciel",

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolw iek opieki I środków do życia 

prosi o wspaioie 
Ł askaw e datk i p rzyknu je  A dm in istracya 

„GŁOSU NARODU* 1230

82-letnia staruszka
wdowa po w eteranie z r. 1863, utrzym ująca 
Syna i córkę nieuleczalnie obory eh, prosi o 
Wsparcie. Łaskaw e datkiprzyjm uje admini­
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 523

Polecamy gorąco wszystkim , którzy m ają zam iar jechać 
do H B Z rfb l lub aby udali się z pełnem zau-

fnafetn fyfffti wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeekioj w OimęcimiuR

które ula ma żadnych agrnićm. ani n^g^t-ir.cry.

Zawiadomienie!
M am zaszczy t zaw iadom ić iż  z  dniem  15 lu teg o  o tw orzy łem

zakład krawiecki przy ulB Szewskiej i. 24 L p.
pod firmą

L  Marona i Ski
Pracując przez kilka la t w pierwszorzęduym magazynie L, Grabowskiego jako  przykra- 
wacz, podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiectwa wchodzących po cenach bar­

dzo przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktualne wykończenie. 403 3 2

m s m  UTIIUIKII
poleca się dwie rodziny, których nędza 1 k a ­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. W incentego a Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admlolstracya 
„Głosu Narodu*. < 212 0 |

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 16. I P IĘ T R O

K A W IA R N IA
POŁĄCZONA Z SALAMI BILARDOWEMI
i do gier tow,, oraz czytelnia zaopatrzona obfioie w pisma krajowe i zagraniczne 

DOBOREM CHŁODNIKÓW w szelkich i napoi PIERW SZORZĘDNĄ jakości.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe względy i ręcząc nadal za sumienną 
i szybką obsługę, polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności.

368 3 1

Z  głębokim szacunkiem
LUDW IK FRANCZEK.

Zbudowtnt 240 trgonów. W Warszawie 4 organy.
^mSSSBSSSBBSBBBSSBSŚSBBBSSSBBBBSSBSBSBBSSSSSfS ^

Irgaiów 
i fisbarmeak
s pedałem i bez pedału, dla kośclelów, szkół i do użyt* 
domowego, wszystkich system ów • l stylów dostarc 
pierwsza czeska fabryka C. i  k . nadworny dostaw i
Ja n  T u ć e k , K u tnń  H era . Czechy Austr.
Od sa łe tsa ia  w 1889 r. fabryka dostarcąyła 240 organó w 
1 6500 h s m s s l n i .  Praspakty ■ łTustraoyaml orgzaów, 
oenmiki fcan M fta*  m « A  1 ł u m  frłąaą a a  dogodnych 

watóalćacfe. «w araa*ya od  3 da 5 l a t

FRANCKA

y v f

*  
<4

§
P R A W D Z IW A  T Y L K O  ^  

Z MARKĄ FABRYCZNĄ
MŁYNEK DO KAWY.

I  JEST NAJLEPSZĄ | 
§ I NAJSMACZNIEJSZĄ §
^ :w y r ó b  k r a j o w y : |

5 FABRYKA W SKAWINIE §
ą :: koło krakowa:: 1

Rządswo ■prawniona

Fabrpla w Ud miner, sztucznych I specjał. Icczniczydi
pod firmą

r .  r z u c h  i  a m n i e i s i u j
w Krakowie, ulica św. Serirauy, i, i, 

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. L ekaaklogo f ilii .u  ł
przez toż Towarzystwo

W O D Y  f H H K K E L H E  S Z T U C Z K Ę
odpowiadające składem cnemicznyin wodom:

SlllfisbteJ, filesshOhlBPshlej, ScłtershieJ, tflsiiy, Nontog, Rlsslngio,
tudzież specyaine lecznicze ja k :  litową, Dromową, jodową, żelazistą, kwaśną 
oraz Inne wody mineralne z przepisu prot. J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż c ia p ­

kowa w aptekach i drogueryaob. — Cenniki na żądauie darmo.

Z A K Ł A D
m - i w i E u

BRACI

THIMBECKiCH
w Krakowi* 

Rakowiecka l. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje sie wykonywa­
nia w szelfcich robót w za- 
krea ten wchodzących, 
a w szczególności GRJBO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacy!. Po 
laca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskow ca marmuru i granitu.

n Już Pav\le mogą n
piękne i tanie kostyunfy zamawiać n a ’ S e Z O fl  w |O S @ n n y
Z ao p a trzy w szy  sw ój m agazyn  w to w a ry  n a jm o d n ie jsze  n a  k o sty a m y , p łaszcze, 
spódnice, i t .  p. Z am ów ien ia  w ykonyw am  nadzw yczaj g u sto w n ie  i szybko  (al­
tam i fachow o uzdoiaionem i). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach
—  —  —  —  P rz y jm u j?  ró w n ie ż  i z  p rz y n ie s io n e j m a to r y i .  — —  —

Kraków, ulica Floryańska I. 49, II p.
280 10 3 Ja Gałązka.

i Zakład wsdekezałezy
Dr. OHRAMGA

W ZAKOPANEM
otw arty dały rok. Umieszczenie dla 380 osób 

i Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Tony przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

«a pokój jednoosobowy z utrzymaniem

=  Prenumeruj =
najtańsze ilustrowane czasopismo

Polskie Unrvorsum
Ponad 10GTC llustracyl rocznie

Prenumerata roazuie wynosi K, 5. półrooz. 2-50
koyi i Administracyi. Lwów, 
l. 'Lenartowicza I. 9,

U

n

Adree Rodak
u.

w ca

F. Kopiczyński 8 $ka 3
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna e- 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kekiof w Inkowie —
Firma nasza Istniejąca od r. 1864 sta ra ła  się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowuiczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdobieniu 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W  K R A K O W IE  ULICA BRACKA L. 2. (T E LE F O N  2830).

C. k. Dyrekcya kata! państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912.

1000
Y1912

Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sam bora, Stryja.

12'20 w  nooy, p , osób. Nr. 11 do Podwoło- 
ozysk, Połączenia: do No .rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymało wa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia i Berlina.-

3*14 w nooy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowieo. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
B ek ca, Sokala, Sambora, Cbyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

6*30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia, Po­
łączenia: do W rocław ia i Berlina przez 
Trzebinię.

6'45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or­
łowa, Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, B ebca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr 2 do W iednia. Połą­
czenia: do W rocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8*15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

8‘35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
9 06 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaszow. Połączenia: do Wadowic i Bielaka 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
GorJe, Borysławia, Tustanowlo, S tanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lnn- 
denburga), do Gliwic, W rocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bsrua, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, 
Se kala, Ohyrowa, Sambora, S tanisła­
wowa, Potutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1*15 po p o t, p osob. Nr. 83 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1*30 po poł., p. mierz., Nr. 46' do Wieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
I-&7 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

300 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No­
wego Sącza

3*45 po poł., p. osob. Nr. 49 de Zakopanego,
5’40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6-00 wióczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-45 wieczór, p, osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-Bó wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki,
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, T a rh o  
pola.

8*00 wieczór, p. osob. N r.6215 do Kocmyrzowa,
8 43 Wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi. ^Połączenia: do Cby­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, GrzymałoWa, Ki­
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do  Wiednia 
Połączenia: do W arszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

1020 wieczór, p . osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Ja s ła , Dynowa, 
Cbyrowa, Sam bora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10*34 wieczór, p. pesp. Nr. 104 do Wiednia,
II-06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12*40 w nocy, p. posp. Nr- 8 z Czerniowtec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, S try ja , Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrooławla 1 Berlina przóz Trzebinię.

3-32 w nocy p. osob. Nr. 12 t  Podwołoczysk, 
Połąozenla: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, i Stryj a, 
Sambora, Chyrowa, Sekala, Jasła, Rozwa­
dowa, Nowego Sącza.

4-57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Cbyrowa, Sambora, 
Stryja.

6-25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i W rocławia przez Bogumin
6-00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suohę. Połączenia, z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

6 32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Koustancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia,
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*42 „ i) „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

1 Mogiły.
7-::5 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

8-18 rano, p- osob; Nr. 118 z Tarnowa. Połą­
czenia: z Nowego Sącza, Jasła , Stróż.

8‘45 rano, p. oąob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza.

8-48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z W arszawy.

9*30 rano, p. osob. Nr, 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, W ar­
szawy.

il*20 rano, p. mlesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-50 rano, p. osob. fjr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 rano, p. osob, Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
r. Nowego Sąoza, Szczuoiua.

1*23 rano, p. osob. Nr. i4  ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, S tryja, Chyrowa, So­
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, Nowego Sącze, Stróż, Jasia, Szczucina,

8-05 rano, p . osob. Nr. 44 « Żakopaneg* 
Połączenia Wadowic 1 C.eteka przeo

Kalwaryę.
2*20 po poł., Nr. 6 p. pó*p ze Lwowł, Połą­

czenia: od Jaworow a, Rawy ruskiej, S ta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp: Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*30 po poŁ p. osob. Nr. 414 c Wieli ozk
4-45 po poł. p. osob. Nr. 42  od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Ortowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr, 27 r  Br*ecławy 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 s. Wieliczki.
6*^6 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, StryjtL Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, S troi, Ja ­
sła, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osób. Nr. 62l6z Kocmyrzowa.
8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia.^ Połączenia: 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wroaławia, Bielska.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 ł Oświęcim!** 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic.

9 24 wieczór, p . p o sp . Nr. 4 z P o d w o ło czy sk , 
Połączenia :o d  Kijowa, Odessy Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy. 
czyniec, Brodów, Ickan, ruskiej,
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9 35 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Reesaowz. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowo, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowegc 
Zagórza, Szczucina, Wieliozki.

11*15 wieczór- p. osob. Nr. 43 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, O paw y 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

S-go Franciszka
(Bracia Albertanie)

 ;Cy ubogim w  Krakowie
Kaźmier,-, ni. K rakowska 47. Telefon 203. 

szrzedają najpowszechniej uży.vane m eble 
gięte w yplatane lub z siedzeniem deeiaauł- 
kow em t. j .  krzesła, fotele, kanapy, hujanki, 

taborety  biurowe t salonowe. 
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, 

naprawy 1 polituro wanla.

S t o ł y  i krz.&sta 
do wypożyczania

są na składzie.

Wycieraczki kokosowe
oraz własnego wyrobu plecione! trzcinowe 

w różnych wielkośoiacb. 379 5 3

Ułrodnłki kokosowe
do kościołów, urzędów . m  schody,^koryta­

rze i ;do przedpokoi.

HANDEL FARB
I P r z y b o r ó w  a r t - m a l a r s k i c h

pod firmą

Wiktor Wanderer
Kraków, ulica Szewska I. 21

poleca najtaniej: farby, lakiery, grazury i ma­
sy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel­
kiego rodzaju, rogóżki i choduikl kokolew e, 

oraz artykuły toaletowe i kosmetyczce.

Na święta
Farby, Pisanki, śmigusy,. W ody kolońskle, 
Perfumy w* wielkim wyborze, Świerży tran s­
port rak ie t tennisowycn, piłek uożnych, o raz 

Przyborów do rybołoetwa. 385 0

Prąwdzlwf
berneńskie materiały

n a  sezon wiosenny i letni 1913
1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupou 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

7 Kor. 
10 Kor. 
15 Koc.:

Jeden kupon 3'10 
m dług, nt cala 
ubranie męskis
(surdut, spodnie 1 ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o

1 kupon na czarne ubrauie wizytowe 
29 kor. jakoteż m aterye n a  zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam - 
garny, materyaty na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach febrycznych ze 
swej rzstelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

SfegeMmhof w Bernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

SęśifeJ kPJŁALttytł-wm} ftarofiu*. Wyttawc* i odpywieOniAiai *3<ukt*r tao Matyułk. DruJkurata Nąjrsdu* w LrmJwwis, s l  św, T « au # »  h. 85 pod s*?s)»dsa J* H, DsbrjtrAikłppfj


